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M W  MuszKuK“ .
Kraków, 9 kw ietn ia .

N a w ęgiersk iej p a rty i niezaw isłości po tw ier­
dza się raz jeszcze daw no już uczynione spo­
strzeżenie, że nacyonalizm  je s t zaprzeczeniom  
—  patryo tyzm u. Oto naoycnaliści w ęgierscy, 
usunięci od w ładzy przez lir. T iszę, w idząc, ze 
n ic pom ogą im żadne kom edye n a  gruncie rze­
kom ej obrony parlam entaryzm u w ęgierskiego 
w  celu złam ania ta k  silnego człow ieka, nie 
cofnęli się obecnie naw et przed ta k ą  sk ra jn o ­
ścią, ja k  rozpoczęcie jaw nej ag itacy i m oskalo- 
filsk iej, by le  ty lko  pozyeyę znienaw idzonego 
T iszy u trudnić  i osłabić.

W sk u tek  zm iany stosunków  w  polityce za­
g ranicznej i pod  naciskiem  m inisterstw a spraw  
zagran icznych , zdecydow ał się lir. T isza szu­
k ać  pew nego porozum ienia z R um unam i sied­
m iogrodzkim i, k tó ry ch  ciężkie położenie n a ro ­
dow e pod uciskiem  m ndyurskim  stanow i g łó ­
w ny  a tu t w ag itacy i a n ty au stry ack ie j w  R u­
m unii. l i r .  T isza, k tó ry  sam  je s t W ęgrem , a- 
w ięc szow inistą z urodzenia, nie czynił tych  
k roków  w k ie ru n k u  porozum ienia się z R um u­
nam i z pew nością ani z lekkiem  sercem , ani 
tern m niej w  tak i sposób, ab y  w ęgierskie dobro 
narodow e chciał „sp rzedaw ać1- Rum unom , ja k ­
by  w yrazili się nasi w schodnio-galicyjscy  na- 
cyonaliści w podobnej sy tuacy i. N ajlepszym  do­
w odem  zresz tą .m in im alnej ustępliw ości T iszy  
wobec żądań Rum unów  je s t to ,ze  doporozum ie- 
n ia  nie doszło i że rokow ania  w tej spraw ie 
w drożone, obecnie przynajm niej zostały  przer­
w ane.

DI inno i.o jed n ak  już sam zam iar porozum ienia 
się z R um unam i, objaw iony przez Tiszę, poczy­
ta li mu jego przeciw nicy polityczni i zaciekli 
w szcchm adyarzy-niezaw islow cy za  —  zdradę 
narodow ą, za  chęć sp rzedan ia  „najśw ię tszych" 
interesów  w ęgierskich Rum unom  i Niemcom. 
Co rychlej w ięc ukuli z te j „zd rad y " k a p ita ł a- 
g itacy jn y , k tó ry  puszczony w żyw y obró t, do­
prow adził ich aż do —  jaw nego m oskalofil- 
stw a. T arty  a niezaw isłości m adyarsk iej, part.ya 
op ie ra jąca  swój program  n a  zasadach  roku  
1848, zm iażdżonych przez arm ię rosy jską  pod 
V illagosz, p ragnie  dzisiaj zbliżenia do Itosyi, 
do te j sam ej Itosyi, u k tó re j stóp Paskiew icz 
położył byl W ęgry z ich w yzw oleńczem i dąże­
niam i, k tó ra  najspokojn iej w ydała  je  potem  na  
łup  rcakcy i au stryack ie j. Do tak ich  absurdów , 
jeżeli nie krym inalnych , to  w każdym  razie —  
szpita lnych , doprow adza zacietrzew iony nacy o ­
nalizm  nie ty lk o  n a  W ęgrzech, ale wszędzie, 
guziekolw iek nieostrożność społeczeństw a po­
zw ala mu bujać ponad  dopuszczalną m iarę.

I lr . r 1 sza, un iiik a to r m adyarsk i z krw i i p rze­
k o n an ia  najgłębszego, po lityk , k tó ry  zdobył 
sobie imię swem w ystąpieniem  przed la ty  p rze­
ciw  stosow aniu n a  W ęgrzech istn ie jącej od ro ­
ku  1808 m artw ej d o tąd  ustaw y  o narodow o­
ściach, nazyw ając  ją  „sam obójczym  zam achem  
państw ow ości w ęg iersk iej", k tó ry  z pew nością 
lioldnje zasadzie, że „ext,ra Ilungariam  non est 
v i ta “, stoi dzisiaj pod oskarżeniem  nacyona- 
listów  w ęgierskich, że lekkom yślnie rozlrw an ia  
dorobek  dziejow y narodu  w ęgierskiego, że chce 
„rozdaiow y ,vać" W ęgry narodow ościom  itp . A 
jak o  gródek obronny przed tym  zam achem  re ­
kom endują  nacyonaliści m adyarscy  —  zbliże­
n ie do R osy i i sojusz z n ią  najzażylszy , ta k  jak - 
g d y b y  bv l m ożliwym  w ogóle jak iko lw iek  so ­
jusz, k tó ry b y  zabezpieczał M adyarom  spokojne 
upraw ianie nadal ich dotychczasow ej bozecnej 
w ręcz po lityk i wobec w iększości obyw ateli nie- 
w ęgierskiego języka.

P odczas o sta tn ie j dysk u sy i „naou o w o sc io - 
w e j"  w Sejm ie w ęgierskim  nacyonaliści zarzu­
cali T iszy, że w ogóle w dał się w rokow ania z 
R um unam i, bo przez to — uznał sam fa k t ich

istn ienia, podczas g d y  n a  W ęgrzech niem a żad­
nych Rum unów , Sasów, S łow aków  itp . ale są 
ty lko  —  ja k  się w yraził jeden  z m ówców nacy- 
onalistycznej opozycyi —  M adyarzy z rom aite- 
mi fizyognom iam i... B ezgraniczny szowinizm i 
zaślepienie, niezm ierna nyclia, k tó re  nie poj 
zw alają zrozum ieć nacyonalistom  m adyarsk im  
konieczności szukania  jak iegoś „m odus viven- 
d i“ z narodow ościam i, k tó ro  sam o istnienie 
tych  narodow ości w ręcz negują , każą  im ró ­
wnocześnie szukać pom ocy i oparcia przeciw  
w szytkiin  „zdrajcom " k ra ju , w rodzaju  T iszy, 
chociażby u ta k  naw et w ypróbow anej orędow ni­
czki spraw  w ig ie rsk ich  j a k ,—  R osya.

J a k  niedaw no doniósł „B udapesti Hirftip", 
jeden  z przyw ódców  nacyonalizm u w ęgierskie- 
go, lir. M ichał K arolyi, jeździł do P aryża , gdzie 
złożył w izytę Izw olskiem u, za jego pośredni­
ctw em  uzyskał naw et posłuchanie i d ługą  roz­
mowę u Po incarego  i w rócił do ojczyzny z d u ­
żym  zapasem  gotów ki, m ającej służyć d la  ce­
lów  ag itacy i przeciw  T iszy i tró jprzym ierzu, a 
za R osyą i tró j porozum ieniem .

I is to tn ie , od chwili pow rotu  K arolyogo z P a ­
ry ża  w  opozycyjnej p rasie w ęgierskiej rozpo­
czyna się nagle system atyczna kam pania  prze­
ciw  tró jprzym ierzu  a za R osyą. N acyonaliści 
w ęgierscy  bardzo zręcznie w yzyskują  w szystkie 
słabe s tro n y  tró jprzym ierza, ab y  w ykazać, że 
u trzym anie go n adal nie leży w in teresie  W ę­
gier, od k tó ry ch  w ym aga ciągle coraz w ię­
kszych  oifar, nic w  zam ian nie dając. I  aż do 
tego p u n k tu  w yw ody nacyonalistów  w ęgier­
skich m ogłyby zasługiw ać na  uznanie, a  naw et 
na sym patyę. Nic może bowiem  szkodzić, je ­
żeli w Berlinie będą rozum ieli i w idzieli, że so­
juszem  z Niem cam i nie zachw ycają  się nie ty l­
ko  P o lacy  i Czesi, lecz także  W ęgizy... Ale n a ­
cyonaliści w p ad ają  n a tychm iast w drugą osta­
teczność i nie ogran iczając  się do zw alczania 
tró jprzym ierza, p ropagują  jaw nw  skra jne  mo- 
skałofilstw o, n a  te j na.w ncj zasadzie, żo ja k  
pow iada —  „M agyar Orszag 1 „Rosya nie 
żywi żadnych  planów  zaborczych w obec W ę­
g ier" . —  Obecno m askalofilstw o nacyonali­
stów  w ęgierskich, czyli, ja k  ich ofieyalna p ra ­
sa w ęg ierska  nazyw a —  „M agyar M uszkak" 
(tj. M oskali w ęgierskich), doszło do tego , że w  
gronie ich zrodziła się m yśl grem ialnej wycie­
czki do P e te rsb u rg a  w  odw iedziny do —  Du­
m y rosy jsk iej.

J e s t  m ało praw dopodobnem , ab y  ta  wycie­
czka  rzeczyw iście doszła do sk u tk u . A le juz sa ­
mo rozw inięoie ag itacy i rusofilskiej przez sk ra j­
nie szow nistyczne i nacyonalistyczne sfery  wę­
g ierskie, św iadczy, że m inął juz czas, ld ed j in 
s ty n k t po lityczny  W ęgrów i icli roztropność w  
k ierow aniu  swoimi losam i staw iano innym  n a ­
rodom  za wzór. N acyonalistyczna mogalomu 
n ia  p ielęgnow ana system atycznie  przez całe 
dziesięciolecia, zrobiła swoje, i dzisiaj wyni i-1 
jące  . n iej zam roczenie um ysłów  w ig iersk ich , 
doszło do tego , że pansiaw istyczną i zaborczą 
R osyę, k tó ry  m arzy  ty lk o  o tem , ab y  przez 
W ęgry  przedostać  się nad  .A d ry a ty k , aczyna- 
ją  uw ażać za —  jed y n ą  sw oją przyjació łkę...

Zapew ne lir. T isza, k tó ry  złożył ty le  dow o­
dów  siły niezłom nej i jasności politycznego 
m yślenia, przezw ycięży tak że  i tę  now ą tru d ­
ność z „M agyar M uszkakam i". Ale nie m niej 
sam o pojaw ienie się ich św iadczy,' że rozk ład  
m yśli państw ow ej w  całej m onarchii udzielił 
się już m yśli państw ow ej w ęgierskiej. D la p rz e ­
szłości nie ty lk o  W ęgier, ale  całej m onarchL 
je s t to  znak  bardzo niedobry .

M l
( T a l .  „N . R ef.")

B udapeszt, 9 kw ietn ia . 
W  prasie toczy  się w  dalszym  ciągu  dysku 

sya  n a  tem a t w ycieczki opozycyi do P e te rs ­

burga. Część dzienników  wrogóle zaprzecza, ja- 
k ab y  zam iar tak i istn iał. N atom iast organ  p ar­
ty i niezaw isłości „B udapest"  og łasza oświad­
czenie jednego  z k ierow ników  party ip  k tó ry  
pow iedział: Bez w zględu na stanow isku  prasy  
w iedeńskiej i kół rządow ych, ośw iadczam : je- 
dzicm y do P ete rsb u rg a , bez wrzględu na to, 
czy się to  kom u podoba, czy  nie. Postępow anie 
to  uzasadn ia  koniecznością zbliżenia gospo­
darczego do R osyi i podniesienie eksportu  wę­
gierskiego do R osyi, oraz w zględam i politycz­
nem u W  końcu  ośw iadcza, że jed n ą  z przyczyn 
te j w ycieczki są pam iątk i po Rakoczym , znaj­
dujące się w m uzeum  w  P etersbu rgu , k tó re  nńa- 
noby  zw rócić członkom  w ycieczki. P onadto  
spodziew ano się, że zbliżenie się W ęgier do Ro­
syi w yw oła k o rzystne  wTażenie u Słow ian wę­
gierskich.

Dzienniki rządow e zapew niają, że w ycie­
czka  z pew nością nie dojdzie do sk u tk u  i żc 
celem tej zaniechanej w ycieczki było jedynie 
uzyskanie funduszów  na cele w j borcze z Tary- 
ża i P etersbu rga .

B u t a  kolei bośmoeklfh.
(Telefonem.)

W iedeń, 9 kw ietnia.
„W iener Z tg ."  ogłasza rozporządzenie rządu 

w  spraw ie rozszerzenie sieci kolejow ej w  Bośni 
i H ercegow inie Przez to  rozporządzenie wćfio- 
dzi w  życie przedłożenie rządow e, w niesione w 
parlam encie w  listopadzie 1910 r.

Zbudow anie te j sieci okazało  się nieodzowną 
koniecznością W zmożenie się ruchu, jak i w y­
w ołał rozwój ekonom iczny tego k ra ju  od ane- 
k sy i z jednej strony , a  zajść osta tn ich  la t  z 
d rugiej strony , o kazały  zupełną n iedosta te ­
czność sieci kolejow ej w  Bośni Z powodu w iel­
kich  b raków  i w ąskiego to ru  sieć ta  nie może 
w ydolać potrzebom . Te brak i uniem ożliw iły 
szybkę w ysy łkę  w ojsk  w la tach  1909, 1912 i 
1913, gdy  trzeb a  było podnieść silę w ojsk w 
Bośni i H ercegow inie. Z tych  dośw iadczeń n a ­
leżało w ięc w ysnuć konsekw eneye. D alsze 
zw lekanie by łoby  s tra tą  całego ro k u  budow la­
nego, i za zw łokę tę  rząd  nie m ógł n a  siebie 
w ziąć odpow iedzialności. Poniew aż ciała u s ta ­
w odaw cze w  Bośni i na  W ęgrzech spełniły  swój 
obow iązek, po trzeba  było, ab y  i ń u s try a  p rzy ­
czyniła się do przeprow adzenia tego zadania, 
m ającego historyczne znaczenie. Poniew aż z 
pow odu znanych za jść  po litycznych  droga p a r­
lam en tarna  b y ła  niem ożliwą, rząd  w idział się 
spow odow anym  p ó jść  d rogą  § 14, za co obej­
m uje zupełną odpow iedzialność.

Opróżnienie Epiru.
(Telefonem.)

W iedeń, 9 kw ietn ia.
Między m ocarstw am i przyszło już do 21 p e ł­

nego porozum ienia w spraw ie odpowiedzi na  
no tę  g recką, ta k  że opróżnienie Epiru nastąpi 
już w najbliższym czasie. M ncarstw a tró jporo- 
zum ienia s tan ę ły  na stanow isku, ze C recya zo­
bow iązaną je s t opuścić E pir jeszcze przed for­
m alną odpow iedzą m ocarstw . G recya będzie 
w półurzędow ej nocie zaw iadom iona o treści 
te j odpow iedzi, k tó ra  uw zględnia życzenia' 
G recyi w  spraw ie w ysp  E gejsk ich  i re k ty fik a ­
c j i  południow ej g ran icy  albańsk iej.

Rów nocześnie toczą się rokow ania m iędzy 
pow stańcam i a  prezyden tem  rząd u  a lbańsk ie­
go T urkhanem  paszą, k tó re , ja k  p rzypuszcza­
ją , doprowradzą  w  najbliższych dniach do k o ­
rzystnych  rezu lta tów .

Zw rot ks W k u  a ku  Rumunii.
„ N . P r .  P r e s s e "  p r z y n o s i  z B u k a r e s z tu  w ia ­

dom ość, z innej s tro n y  d o tąd  nie po tw ierdzo­
ną, jał oby ks. W ied zwrócił się do rządu ru­
m uńskiego z prośbą o pośrednictwo w sprawie 
zatargu z Epi.-em. W  osta tn ich  dniach odbyła 
się z /w a  w ym iana  depesz m iędzy posłem  ru- 
mmifil ilu z D urazzo a  rządem  rum uńskim  z po­
wodu tego  życzenia  ks. W ieda.

Zastępcy m ocarstw  w B ukareszcie m ieli też 
w ostatn ich  dn iach  liczne konfereneye z ru ­
muńskim m inistrem  sp raw  zagranicznych. Z da­
je się, że Rumunia objęła to pośrednictwo.

Dalej donoszą % kó ł po litycznych , żc rząd  
albański zw rócił się do rządu  rum uńskiego  z 
prośbą o p izy slan ie  rum uńskiej m isv i w-oisko- 
wej do A ibanii celem  organizacyi arm ii a lbań ­
skiej.

Trybunat oaństwowy
o komisyi administracyjnej,

(Telefonem.)

W iedeń, 9 kw ietn ia . 
W czoraj ogloszonem  zostało  orzeczenie T ry ­

bunału państw ow ego, do tyczące dw óch zaża­
leń i jci iej ;kargi, w,niesionych z pow odu za­
m ianow ania K om isyi adm in istracy jnej w  Cze-, 
chacli. ^uża len ia  te , w zględnie skarga , w sk a­
zują, ze IComisya adm in istracy jna , ustanow io­
n a  rz ę c h a c h  n a  podstaw ie p a ten tu  w ydanego 
w lipcu, je s t nie p raw ną i sprzeciw ia się kon- 
sty tilcyi. Sześciu  by łych  członków  W ydziału  
krajow ego w niosło  zażalenie z pow odu rzeko­
m ego przeszkodzenia. im w wykonyrw aniu m an­
datów' członków  W ydziału  krajow ego, zagw a­
ran tow anych  im ,p rz e z  k o n sty tu cy ę ; p rzeszko­
dą tą  im ało b y ć  zam ianow anie K om isyi adm ini­
s tracy jnej. ażalenie to, o ile zw róconem  jest 
przeciw rządow i, z pow odu rzekom ego n a ru ­
szenia p raw  b y ły ch  członków' W ydziału  k ra j. 
„ngw arantow anych  im k o n sty tu cy ą  co do w y­
konyw ania fu n k c ji  urzędowj-ch, wr ch a rak te ­
rze członków  W jrdziału krajow ego, w zględnie 
zastępców , z pow odu zam ianow ania K om isyi 
adm in istracy jnej na podstaw ie cesarsk iego  p a ­
ten tu , zostało odrzucone z powodu niekompe- 
tencył Trybunału państwowego dla tej spra 
v/y. P rzy toczone przez w noszących zażalenie 
rozstrzygnięcia  i zarządzen ia  K om isyi adm ini­
s tracy jn e j nie naruszy ły  ich zagw aran tow ane­
go k o n s ty tu cy ą  k ra jow ą politycznego praw a 
w ykonyw aniu  m adatu  członków  W ydziału  k ra ­
jow ego w zględnie zastępców .

D rugie zażalenie w niesione p izez pew nego 
praskiego adw okata , k tó ry  n a  reku rs, wynie­
siony przeciw  zarządzeniu  gm iny m iasta  P ra ­
gi, o trzym ał rozstrzygnięcie iwomisyi adm ini­
s tracy jn e j a  nie W ydzia le  kra jow ego , zostało 
załatw ione w  tym  1 nerw iku , że w  d a n jrm p rzy ­
padku  nie nastąp iło  pow ołane przez żalącego 
się naruszenie  praw  politycznych, zagw aranto- 
w a n je h  ob,ywateIom przez k o n s ty tu c ją .

S k arg a  pew nego wdaśc iciela dom u w  Liber- 
cn przeciw  Królestwui Czech z pow odu u s ta n a ­
w iania i pobieran ia d o d a tk ó w  do p o d a tk u  na 
podstaw ie p a ten tu  z dn ia  26 lipca, zo sta ła  od­
rzucona z pow odu n iek o m p e ten c ji d la  te j sp ra ­
w y T rybunału  pańsnvow ego.

Uzasadnienie orzeczenia Tiybunału.
Wiedeń, 9 kw ietn ia .

W  uzasadnien iu  orzeczenia TrjTm nału pań- 
stwTa  odnośnie do zażalenia czeskich członkó w 
W ydziału  kra jow ego , pow iedziano, że w e dl 
postanow ień ustaw y zażalenie p rzed  Trj-buna- 
łem ty lk o  -wtedy może m ieć m iejsce, g d y  w 
kon k re tn jn n  w y p ad k u  następ u je  decyzya w ładz 
adm in istracy jnych , k tó ra b y  zaw iera ła  narusze­
nie polit jm znych prawr żalącego się.. J a k o  ta ­
k ie z a rz ą d z e n ie  w ładz a d m in is t r a c y jn y c h  n ie  
może być łiwmżany p a te n t  c e s a r s k i ,  u s ta n a w ia ­
ją cy  K o m is y ę  a d m in is t r a c y jn ą ,  bo p a te n t  po­

siada ty lko  ogólne norm y, i nie je s t zarządze­
niem  indyw idualnem  dla  pew nej w skazanej o- 
soby. Zażalenie więc, o ile zw raca się przeciwr- 
Jco rządow i z pow odu w ydan ia  paten tu , nale­
ży załatw ić odm ow nie z pow odu niekompeten- 
cyi Trj-bunału.

Co do drugiego zażalenia przeciw ko K om isyi 
adm inistracy jnej za naruszenie p raw a w yko- 
nyw ania  fu n k c ji członka W ydziału krajowmgo, 
czyli za przeszkadzanie  w urzędow aniu, w aru­
nek  jego  by łby  bądź co bądź dany: ale i tego 
zażalen ia  n ie  m ożna uw ażać za  uzasadnione, bo 
przeszkoda w  urzędow aniu  już faktycznie 
is tn ia ła  przed w ydaniem  p a ten tu , a więc przed 
27 lipca 19 l3  r. Ju ż  26 lipca bowiem przez 
p rz jrjęcie re zy g n ac ji m arszałka  i niem ożność 
zam ianow ania now ego z pow odu rozw iązania 
Sejm u, okazała  się niem ożliwość funkcyj W jr- 
dzialu krajow ego. Z arządzenia K o m isji adm i­
n istracy jne j nie m ogły więc naruszj-ć praw a 
W ydziału k rajow ego z pow odu niem ożliwości 
jego fukeyonow ania. I w tym  w ypadku  nie n a ­
stąp iło  naruszenie praw  politycznych, zagw a- 
ran tow auych  k o n sty tu cy ą  krajow ą.

Senat I). J. w snrauie reforma szkół 
średnich.

M em oryał sen a tu  Un i w ersji, e tu  Jag ie llo ń ­
skiego do R ady  szkolnej k rajow ej w spraw ie 
n iedosta tecznego  przygo tow ania  m łodzieży do 
w yższych studyów  —  o k tó ry m  już pokró tce 
w spom nieliśm y —  podajem y teraz  w  obszer- 
niejszem  streszczeniu.

„W śród niedonragan —  pisze sena t —  k tó re  
zauw ażyły  wrszystk io  w ydzia ły  u m łodzieży, 
w stępu jącej n a  uniw-ersjdet, uderza najsiln iej 
b rak  w yrobienia zdolności m yślenia, chęć b ier­
nego ty lko  recy tow ania  legu , co daje  w ykład  
czy podręcznik, dalej n ieum iejętność form uło­
w ania myśli zarówmo w słowie, ja k  w  piśm ie, 
nieum iejętność uczenia się, w końcu b rak  roz­
w inięcia pam ięci i zm ysłu obserw acyjnego.— 
Z darza się np. często, że słuchacz, k tó ry  dobrze 
zdaw ał colloąuia, p rzepada przy  egzam inie, 
g dy  mipł jednego  dnia  zdaw ać z k ilku  p rzed­
m iotów . P rofesorow ie p rzyrodnicy  skarżą  się, 
iż m łodzieży z trudnością  przychodzi opisać 
o b jek t z zoologii, m ineralogii czy botan ik i, 
tem bardziej zaś w ysnuć w nioski z obserw acyi. 
Są także brak i w w j-robieniu ch arak te ru . 
W praw dzie poczucie m iłości o jczyzny u m ło­
dzieży nie osłabło, owszem w osta tn ich  la tach  
się wymogło, a  poczucie e ty k i u młodzieży jest 
wrj sokie i rzadk ie  są pod tym  względem  w y­
ją tk i —  jednakże u dość znacznej części te j 
m łodzieży zauw aża się b rak  zapału  do nauki, 
b rak  poczucia obow iązku, b rak zam.iB>-- 
porządku.

„W  sk u tek  tych  w szj'stkichw rad  m łodzież w au  
żej m ierze nie może podołać egzam inom . Dla przy­
k ładu  podaje  senat cyfry , tyczące  się egzam inu 
historyczno-praw m w zego. W  r. 1913 tych , k tó ­
rzy  zdali ten  egzam in z odznaczeniem , b y ła  led  
wie nieco ponad 1 %, w  r. 1912 poniżej z
postępem  dobrjm i zdało wr r. 1913 niecałe 7 % 
kanydatów ą w  r. 1912 niżej 4% - ?a to  liczba re- 
probowran jrch w m o siła  w  i, 1913 25% , w  r. 
1912 aż 32% .

„Zasób w iadom ości, k tó re  m łodzież przjm osi 
z giinnazjm m  osta tn ich  'la tach  znacznie się 
zm nieszyi, w sk u tek  czego nieraz profesor m usi 
zaczynać w y k ład  od podstaw . S en a t zazna 
czając ty lk o , że b rak i znaczne w ykazuje pi za­
gotow anie w m atem atyce , naukach  przyrodni- 
czj*ch itd ., podkreśla  przede w sz y s tk ie m  brak i 
ogólne; w ystępu ją  one co do .ięzjkc polskiego, 
k tó rym  n ie  z.Uwsze m łodzież um ie w ład ać  po­
p ra w n ie , zdarzają się n ieraz b łędy  nie ty lk o  co 
do składni, ale  n aw et ortografii, co do ję z jk a  
lacblskiego, i co do h L to ry i pow szechnej i spe-

JERZY ŻUŁAWSKI.

PROFESOR BUTRYM
Powieść współczesna.

(Z cykiu; „ L a n s  f e m i n a e “).

76 _ (Ciąg dalszy).

P rzy  d rzw iach  B u trym  za trzym ał się jeszcze.
—  P an i W ando — zaczął z pew nem  w aha­

n iem  — jeszcze jed n a  prośba....
—  Słucham .
:—  Jeśli pan i nam , to  je s t m nie i Zośce choć 

trochę  dobrze życzjr, to  niech je j pan i o dzi­
siejszej rozm ow ie naszej n ie  wrspom ina....

—  Może w łaśnie należałoby  je j pow iedzieć....
—  J a k  p an i chce. Z ru jnu je  pani do resz ty  

to , co się może.... i ta k  już  w ali.
—  A  w reszcie, jeśli się p an u  zdaje , że ta k  

.wiele od lego  zależy!... Nie pow iem  je j o 
niczem , może p an  być  sp o k o jry m . —  Uśm iech­
nę ła  się: —  Przecież  ona i ta k  n a  swTojem  p o ­
staw i.

B utrym  w jdńegł n a  ulicę i polecił d o rożka­
rzowi jechać  p rosto  dc m ieszkania  d ok to ra  
Podk ieck iego . Nie zasta ł go w  dom u. P rzy ję ła  
go żona d o k to ra , m łoda, p rzy sto jn a  k o b ie tk a  o 

Ja sn e j tw arzy  i dobiycli, łagodnych  oczach. 
P rzed staw ił je j się i zapj’ta ł o męża.

>—  W yszedł z dom u po kolacyi, —  rzek ła , —  
a le  ja k  p an  go potrzebu je  do chorej, to  proszę 
ty lk o  ad res  zostaw ić...

N ie, ja  m uszę z doktorem  mówić osobiście

i to  dzisiaj koniecznie. Czy pani nie wie, gdzie- 
b jrm go te raz  m ógł znaleść?

—  Mój Boże, bywra  czasem  u H aw ełki, czasem  
w kaw iarn i lub n a  jak im  posiedzeniu... Zdarza 
się także, że go z m iasta niespodziew anie do 
chorej w zyw ają.

B utrym  pojechał do Hawrełki, zrobił przegląd 
w szystk ich  k aw iarń  i w iększych re s ta u ra c y jJ  
zajrzał do lokalów  zebrań  publicznych i nigdzie 
d o k to ra  nie znalazł. W rócił więc i późno nocą 
zapukał znow u do drzw i jogo m ieszkania. W y ­
szła służąca i pow iedziała mu, że pan  d o k tó r je ­
szcze n ie  w rócił, a  pan i w łaśnie spać się poło- 
ż j l a  i tak że  już p rzy jąć  go nie może. P ro feso­
ra  rozpacz ogarnęła . P o p ro s i o pozwmlenic n a ­
pisania k ilk a  słów. S łążąca w prow adziła go do 
wielce ozdobnego i z pew ną k o k ie te ry ą  urządzo­
nego g ab ine tu  dok to ra , ostrzeg łszy  jeno, aby  
szedł n a  palcach, bo obok w łaśnie zasypiają  
dzieci... _

P rofesor w ziął z b iu rk a  a rk u sik  w onnego p a ­
p ieru  listow ego „ ivo ir“ i p isał. P o  k ilku  zda­
n iach  zm ią 1 n iecierpliw ie p ap ie r i w sadził do 
kieszeni. W ziął św ieży arkusz  i począł p isać 
na  now o S łużąca  n iecierp liw iła  się w  pokoju , 
oczekując w yjścia  nocnego gościa. Z zam ierzo­
nych  „k ilk u  słów " zrobił się d ług i list.

L is t cłługi i śm ieszny, mimo że z te j d rugiej 
jego  w łaściw ości B u trym  nie  zdaw ał sobie w ca­
le sp raw y. M ęczył się, pisząc. Chciał pow ie­
dzieć w szj'Stko i n ic  n ie  pow iedzieć zarazem, 
Chciał, ab y  pod  zdaniam i zdaw kow em i, nie- 
szczerem i i do znudzen ia  pow tarzanein i d p k to r 
odgad ł w łaściw ą treść ... B ał się zostaw ić na 
pap ierze  w idom y i w j raźn y  zn ak  tego , co m y ­

śli — i ba ł się rów nocześnie, że m oże 'n ie  dość 
jasno  m yśl sw oją przedstaw ić. P isa ł c nerw o­
w ym  stan ie  żony", k tó ry  pon iekąd  zachciankę 
je j uspraw iedliw ia, i że on „w  razie  k o n ie c z - . 
ności" się zgadza, a  rów nocześnie b łaga ł, że­
brał poprostu między v,1erszami młodego leka­
rze, aby  te j „konieczności" n ie  p rzyznał i po ­
m ocy swej' odm ówił. N ie m ógł pow iedzieć 
w prost, że nie pozw ala, ab y  przez to  żony w cu- 
dacznem  nie  postaw ić św ietle, a  usiłow ał dać 
to  ja k  najjaśn ie j do zrozum ienia —  i znow u 
pow tarzał, że „w  razie  is to tne j i nieodzow nej 
po trzeby  on n a tu ra ln ie  n ic przeciw  tem u mieć 
nie m oże".

W końcu  pow stał z tego  w szystkiego lis t, b ę ­
d ący  istnym  chaosem , i g d y b y  B u trym  trochę 
m niej b j l  zdenerw ow any i  g d yby  zachow ał 
choć ślad  k ry tycyzm u, by łb y  zrozum iał, że ob­
cy, d la  sp raw  jego najzupełn ie j obo jętny  lekarz  
śm iać się ty lk o  może, pism o to  p rzeczj taw szy.

Ale on, k ład ąc  podp is swój trzęsącą  się rę ­
k ą , m iał w rażenie owszem , że rzecz należycie 
za łatw ił, i że inoż-. spać spokojn ie. P rzek o n a­
n y  był, że m łody dok to r, sam  ojciec i m ąż, tra - 
gedyę jego  odczuje i zrozum ie w styd , k tó ry  m u 
w yraźniej p isać nie pozw ala. B ył pew ien, że 
dla uczciw ej sp raw y  znajdzie  w  nim  dobrego, 
m ądrego  i w yrozum iałego pom ocn ika i czuł już  
w 'te j  chw ili p rz j'p ły w  ogrom nej, głębokiej 
w dzięczności dla tego  człow ieka...

P o w sta jąc  od b iu rk a , uczuł dopiero, ja k  
straszliw ie je s t znużonjr i rozb ity  na  nowo. Z a­
toczył się ja k  n iep rzy tom ny  —  ta k  że słu żą ­
ca, k tó ra  og ląda ła  o trzym any  p ien iądz i nie 
słucha ła  zaklęć, ab y  lis t koniecznie p rzed  ósm ą

p anu  oddała , p rzed  ósmą! —  m ia ła  go w ręcz 
za p ijanego.

Gdy pow rócił do dom u, żona już spała. R oz­
b ie ra ł się |  uczuciem , że czeka go d łu g a , m ę­
cząca, bezsenna noc. P rzy łożyw szy  głow ę do 
poduszki, zasnął n a ty ch m ias t tw ard y m , k a ­
m iennym  snem człow ieka, w yczerpanego  do  o- 
s ta tn ich  granic.

xn.
Profesor B utrym  zatelefonow ał rank iem  do 

k an ce ła ry i u n iw ersjdeck ie ,, że dnia dzisiejsze­
go z pow odów  n a tu ry  osobistej w y k ład ó w  m ieć 
nie będzie. U bierając się —  i po tem , p rzy  wcze- 
snem  śniadaniu , k tó rego  p rze łk n ąć  m m nógł, był 
w  ciągiem  gorączkow em  podnieceniu , a jeśli 
pan i Zośka tego nie zauw aży ła, to  jedjm ie d la ­
tego, że -wogóle nań  nie zw raca ła  uw agi. Z a ję ta  
swem i m yślam i: jedną  uporezj-w ą i ślepą żądzą 
„ab y  się udało", p a trz y ła  n iep rz jio m n em i ocza­
mi na w szjrstko, co się ko ło  niej działo. B u­
try m  natom iast dziw nie n iezdolny  by ł w  te j 
chw ili do skupienia n y ś l i  n a  jednym  przedm io­
cie. Powuarzał sobie w  duchu , że w kró tce  ma 
zaprow adzić żonę do d o k to ra  P odk ieck iego  i 
usiłow ał sobie przypom nieć słowo po słowie 
wmzorajszy list, czy  dobrze b j l  nap isany , ale 
ja k b y  na p rzekór różne inne obojętne rzeczy  do 
g łow y m u przychodzity . Ja k ie ś  obliczenie astro  
nom iczne, k tó re  od tj 'g o d n ia  leżało n iedokoń­
czone, g łupkow ata  tizyognom ia k tó reg o ś ze 
słuchaczj', n ie w iadom o dlaczego zapam iętana^ 
odjazd  T ursk iego  z sjuiern, jak ieś zdania za­
m ienione ongiś z F irdussim , koń dorożkarsk i 
przed tygodn iem  na  ro g u  ulicy w ldzianj/ i zno­
wu uporezjrwie a  bez powodu pow racające  do

pam ięci e lem entarne  wrzory rach u n k u  różni­
czkow ego.

M ęczjł go ten  s tan  oszołom ienia niew ym o­
w nie zw łaszcza, że zdaw ał sobie spfaw ę, ’ż zgo­
ła  o ezem ś Innem  i nierów nie d la  siebie w'a- 
żnicjszein w  te j chwili n y ś le ć b y  powinien.

—* Czy jesteś gotow ? —  sp y ta ła  pani Zo^ka, 
nadspodziew anie i w brew  zw yczajow i szybko 
do w yjśc ia  zebrana.

P oderw ał się z krzesła , ja k  sprężjuią rzu ­
cony.

— T ak . Idziem y.
D rogę ca łą  p rz e b jli  w  milczeniu. Profesor 

usiłowuił zacząć ja k ą ś  rozmowrę, k tó ra  —  jak  
m u się zdaw ało —  b y łab y  w ażna i  doniosłą, ale 
poprostu  nie m ógł znaleść pierw szego słowa. 
A ni się spostrzegł, k ied y  żona za trzym ała  do­
rożkarza  n a  jak ie jś  odległej ulicy. Zdziwił się. 
zauw ażyw szy, że zna dom, przed  k tórym  s ta ­
nęli.

—  Ach, praw da, byłem  tu  wczc raj, —  po­
m yślał. —  M ieszkanie d o k to ra  Todkieckicgo.

N ag ły  dreszcz go przejął.
—  To tu ta j —  już?  .
Uczul ze w strzętem  gran iczącą n iechęć do 

p rzestąp ien ia  je s z ^ e  raz p rogu  tę g a  domu. A 
przytem  jak b y  św iadom ość jak iegoś fatalizm u: 
uczyniłem  w szystko , co by ło  w. m ojej m< y ,  
niech się te raz  dzieje co chce. Po co patrzeć  w. 
tw arz tem u człow iekow i? na  co odgrj'w ać so-  
m edyę? ja k ą  w'obec niego przy jąć  rolę? —  
S taw k a  leży  n a  cyfrze, —  m io ta  kręci się sama

P a n i Z ośka  zaw ahała  się rów nież przed  
b ram ą. _______ P-" ^  n -)
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Cyalnie po lsk iej, ja k  rów nież co do języków  no­
w oczesnych, zw łaszcza niem ieckiego, k tó ry  
w iększości m łodzieży je s t ta k  obcy, iż z dzieł 
naukow ych niem ieckich p iaw ie nie korzysta , a 
na. W ydziale praw a nieraz nie może podołać 
tłóm aczenia  te k s tu  au ten tycznego  ustaw “ .

Przyczynę tego sm utnego stan u  rzeczy  u- 
p a tru je  sen a t w  dem okra ty  za cyi naszego spo­
łeczeństw a, k tó ra  pow iększyła napływ  do szkół 
m łodzieży ubogiej, „a  p rzeto  m niej w yrobionej 
k u ltu ra ln ie" . D em okratyzacya spo łeczeństw a i 
szkoły  — podnosi sen a t — je s t w zasadzie ob­
jaw em  zdrow ym , i do u n iw ersy te tu  w in teresie 
siły  narodu  pow inni mieć dostęp  wszyscy. Ale 
też  obow iązkiem  je s t społeczeństw a n ieko rzy ­
s tn e  sk u tk i te j dcm okracy i łagodzić. Niech oj­
cowie nic n asy ła ją  do szkół w yższych gw ałtem  
m łodzieży n iezdolnej i n iechętnej, lecz k ieru ją  
ją  ku innym  zarobkom , niech nie zostaw iają 
ty lk o  szkole trosk i o w ychow anie swoich dzie­
ci, lecz niech sam i z niemi więcej obcują, aby 
się nie tw orzy ła , jak  dziś, p rzepaść m iedzy 
ideałam i obu pokoleń.

N iedostateczną je s t rów nioż o rg a n iz a c ja  stu- 
dyów  w ydziałów  filozoficznych. W gran icach  
dotychczasow ych przepisów  w praw dzie sen a t 
poczynił pew ne zm iany, a le  żąda  dalszej re ­
form y ze s tro n y  w ładz cen tra lnych , zarów no w 
k ie ru n k u  ulepszenia rozk ład u  i u jęcia  w y k ła ­
dów, iako też i w prow adzenia odpow iednich za­
rządzeń , by  zapew nić lepsze p rzygotow anie pe­
dagogiczne i d y d ak ty czn e  p rzyszłych  nauczy ­
cieli. Rów nolegle jed n ak  z tą  ak cy ą  pow inna 
pójść  17 forma n au k i w g im n a z ja c h .“

Przedew szj stk iem  pow inno się zapobiedz 
przepełn ien iu  gim nazyów , dalej wrp ły n ąć  na 
nauczycieli g im n az ja ln y ch  w tym  k ieru n k u , by 
się w ięcej zajm ow ali p racą  n aukow ą, by stu- 
dyow al' pedagogikę i d y d ak ty k ę , i w ogóle za­
pałem  swoim do n auk i służyli m łodzieży za 
p rzyk ład . Co do reform y p lan u  naukow ego, to 
sen a t nie w yobraża je j sobie bynajm niej, żeby 
m iało nastąp ić  pow iększenie m a te ry a łu  nauko­
wego, przeciw nie, niejednoDy u jąć  m ożna. „Cho­
dzi nam  głów nie — czy tam y w piśm ie sena­
tu  — o p o g ł ę b i e n i e t e j  w i e d z y ,  k t ó ­
r ą  s z k o ł a  ś r e d n i a  j u ż  d z i ś  d a j e .  
Zdaniem  senatu  n iew łaściw e są u ła tw ien ia  w 
nauce, k tó re  osłab ia ją  w  uczniu  sam odzielność. 
Szkodliw a je s t też pobłażliw ość w k lasy fik a ­
c ja c h , ta k  silnie zazn aczająca  się w rozporzą­
dzeniach m in iste rya lnych  z r. 1908 t. zw. Mar- 
chetow skich, a  jeszcze w p ra k ty c e  g im nazyal- 
nej pow iększana, p rzy czy n ia jąca  się tak że  do 
przepełn ien ia  gim nazyów . Szkodliw ą też je s t 
pobłażliw ość d la  n ieszanow ania, n ieraz  w prost 
lekcew ażen ia  przepisów , za czem idzie rozluż 
nienie karności.

Z pełną w iarą  w najlepsze chęci R ad y  szkol­
nej k ra jow ej zw raca się do niej w końcu  sen a t 
A lioae M atris z p ropozycyą u rządzen ia  w sp ra ­
w ach, w m em orya lt ogólnikow o poruszonych, 
a n k ie ty , złożonej z członków  naszych  szkół wyż 
szych, t. j. obu un iw ersy te tów  i po litechnik i, 
oraz członków  R ady  szkolnej k ra jow ej. Uni­
w ersy te t Jag ie llońsk i, g d y  będzie do a n k ie ty  
w ezw any, wyśle swego re k to ra  i p ro rek to ra , 
dw óch profesorów  z w ydziału  filozoficznego, 
a po jednym  z innych  w ydziałów .

i wstąpmy na chwilę do ... muzeum kolejowego, 
które mi°ści się w gmachu ministerstwa kolei. Jest 
tu taj dużo zajmujących rzeczy. Zwracają na sie­
bie uwagę przedmioty pamiątkowe po kolei kon­
nej Linz-Budweis, która powstała w roku 1824 i 
była pierwszą koleją na kontynencie europejskim. 
Głębokie westchnienie wydajemy na widok spisu 
potraw restauraeyi kolejowej w Bernie z r. 1852. 
Odczytujemy takie ceny: rosół lub zupa 3 do 4 
centów, mięso wołowe 12  centów; legumina 8 cen­
tów. W restauraeyi kolejowej, która ma zawsze 
wyższe ceny. Taki specyał, jak w ątróbki gęsia, 
kosztował 14 eentów; za kurczę w sosie papryko­
wym płacił gość 15 centów.

Inne myśli budzi dokument z roku 1848. Jestto  
ogłoszenie parlamentu „rewolucyjnego*1, zabrania­
jące kolejom przewożenia wojsk. Z pośród rozmai­
tych modelow w pada w o k o  model domku dla 
budnika na kolei północno-zachodniej. Romek wy­
gląda jak. mała willa i jest wskazówką, że budo­
wle kolejowe należy i można dostroić do pejzażu. 
Potrzeba zaprowadziła nas do ministra kolei, a 
przypadek do muzeum, o którego istnieniu dużo 
o s ó d  nie wie.

O czemże jeszcze pisać? Chyba o tern, że ocze­
kujemy przybycia wiosny i świąt wielkanocnych. 
Pogodę mamy wiosenną. Przez cały tydzień słoń­
ce świeci jasno, a błękit nieba uśmiecha się do 
nas, a w niedzielę i święta deszcz pada. Pewniej­
szą zapowiedzią wiosny jest fakt, że t tn  i ów wła­
ściciel kawiarni powiada do służącego: „Schani, 
trag  den Garten aussi**, to znaczy: „Janie, wy 
nieś ogrod na pole". Jan  wynosi oleandry przed 
kawiarnię i ogród jest gotowy. Grono radców 
rozmaitego stopnia zasiada w takim ogrodzie i 
rozmyśla o wspomnieniach wielce miłych z „anno 
Backhendel**.'

Do świąt wielkanocnych przygotowuje się Wie­
deń należycie, choćby tradycyjnemi pielgizymka- 
mi na Kalwaryę w dzielnicy Hernals, która daw­
niej była samoistnem przedmieściem i leżała „vor 
der Linie**, przed linią akcyzową. W jesioni chodzą 
tam Wiedeńczycy na młode wino (Heuriger), 0- 
becnie odbywają pielgrzymki (Bussgang) na Kal­
waryę (Ralvarienoerg). Tramwajem dojeżdżasz do 
placu Elterleina, a dalej idziesz pieszo w gorę po­
między kramami w budach do kościoła św. Bar­
tłomieja, dokoła ktorego idzie w kształcie podko­
wy droga krzyżowa.

C zw artec , 9 K w ietnia 19x4.

K R O N f K A .
Kraków, 9 kwietnia. 

L o t e r y a  s p o ż y w c z a  na zakład św. Jadw i­
gi w Teatrze luduwym w Parku krakowskim o g. 
3 po południu.

K r ó l i k a  w l e ^ e Ń s k a .
Wiedeń, 6 kwietnia.

'Jubileusz „Nietoperza**. — Premiera z r. 18*74. — 
Wiedeń ówczesny. — Paryż i Berlin. — Życie noc­
ne. — Świetność fiaki rska. — Muzeum kolejowe. — 
Wiosna i święta. — Wynoszenie ogrodu na uucę. — 

Pielgrzymka do Hernals.)

(x.) Wczoraj odbyło się w teatrze „an der 
Wien“, staraniem towarzystwa dziennikarzy „Con­
cordia", jub ileu szow e p rzed s taw ien ie  o p e re tk i J a ­
na Straussa p. t. „Nietoperz *. Premiera tej ope­
retki odbyła się na wymiemonej scenie przed laty 
40, a mianowicie dnia 5 kwietnia 1874 r. Była 
to epoka pamiętna dla niektórych miast eu ro p e j­
skich. Paryż gromadził siły i odradzał się po 
oblężeniu pruskiem w roku 1871. Jak  senne ma­
rzenie pierzchnęły świetne i wesołe czasy cesar­
stwa, gdy Europie dyktował rozkazy Napoleon, 
towarzystwem i modą rządziła cesarzowa Euge­
nia, a królem wesołości był Offenbach do SDÓłki 
z Halevym. Zapomniano chwilowo o pięknej He 
lenie, a wpatrywano się w Nanę.

Równocześnie Berlin zaczął wyrastać na mia­
sto światowe. Prasa tamtejsza głosiła światu, że 
w B< rlinie można dostać o godzinie 3 po pół nocy 
gorące kiełbaski na ulicy „pod Lipami.** To mia­
ło być zachętą dla turystów, ażeby przybywali 
czemprędzej do stolicy Prus 1 zjednoczonej Rzeszy 
niemieckiej. Równocześnie rozmaici komiwojaże­
rowie szerzj li w Wiedniu bajeczne wiadomości o 
życiu nocnem w Beninie. Oczywiście W iedeńczy­
cy powtarzali : „kein Naehtleben in Wien“ i wy­
myślali pod adresem nieznanych winowajców. 
Rzeczywiście w owym czasie o g. 10  w nocy koń­
czył się prawie wszelki ruch w Wiedniu. Mieszkań­
cy jego mieli naówczas „Frater und Theater", zaś 
o kabaretach i „vanetes“ nic nie wiedzieli. Istnia­
ło Orfeum, rodzaj Cafe Chantant, ale tam już o pół­
nocy było cicho. Naturalnie każda operetka wśród 
takich warunków mogła liczyć na wdzięczność 
słuchaczów, zwłaszcza operetki Straussa.

Reruiniscency a z przeszłości Wiednia. Ja k  się 
zdaje do tej przeszłości będzie juz wkrótce należeć 
fiakier wiedeński. Zniknął już bezpowrotnie „fe- 
scher Unnumerierter", bez którego nie mógł się o- 
hejść żaden „Kavalier.“ Ale zniknęły nawet daw­
ne fiakry numerowane, których kierownicy przy 
płaceniu za jazdę rozpoczynali ta rg  z gościem od 
wielce grzecznego zwrotu: „Aber, gna' Herr.“.... a 
kończyli bardzo drastycznemi słowami „Krauper- 
ter KavTier.“ WTadze zaprowadziły taksam eter i 
zniszczyły „świetność fiakierską** - „Fiakerherr- 
lichkeit. Gość płacił wymierzoną kwotę i nie trosz­
czył się o opinię fiakra.

Władza, która nie wiedziała przez długie lata, 
czy nia stać po strorio  fiakrów, czy po stronie pu­
bliczności, zaczęła widocznie coraz bardziej od­
czuwać niedolę fiakrów i wreszcie stworzyła nowy 
rodzaj „specjalnych fiakrów,** którzy nie potrzebu­
ją mieć taksam etru; mogą żądać ile im się podoba, 
za każdą jazdę. Powstało l j 6  takich fiakrów — 
jak  na 2-miIionową ludność niezbyt wiele. Prakty­
k a  wykazała jednak, że za wiele. Już po kilku ty ­
godniach pewna liczba specyalnych fiakrów po­
wróciła do taksamestru, reszta wegetuje. Wiedeń­
czyk mając do rozpórządzeria auto, ,taxi,“ omni­
bus i elektryczną, nie ma ochoty do jazdy specyal- 
nym fiakrem. Do przeszłości już należy „Fiaker- 
herrlichkeit.**

Poświęćmy jeszcze część kroniki tej przeszłości i

Uroczystości wielkotygodniowe. W czoraj Ł j. 
w w i e l k ą  ś r o d ę  zaczęły się właściwe uroczy­
stości wielkotygodniowe. W kościołach krako,v 
skieh odprawiono „Ciemne Jutrznie", podczas k tó­
rych śpiewały chóry pieśni wielkopostne. W ka- 
tedrzH na V „,welu o godz. 4 po południu wykonał 
chór katedralny szereg utworów muzycznych pod­
czas „Ciemnej Jutrzni", śpiewanej przez księży. W 
kościele św. Anny śpiewał chór Instytutu muzycz­
nego.

Dziś, o godz. 8 rano odprawiona będzie na Wa­
welu msza uroczysta pontyhkalna ze święceniem 
Olejów św., poczem odbędzie się obrzęd umywa­
nia nóg, którego dokona książę biskup Sapieha 
wobec 12 starców z Tow. dobroczynności. W ko­
ściele Maryackim o godz. 4 po południu ks. arcy­
biskup aymon dokona obrzędu umywania nóg 12  
weteranom z 1863 roku.

Uroczystość ta  w Polsce jest tradycyjną. Kro­
niki dawne opowiadają, że Zygmunt Ili był pierw­
szym, który „ten obrzęd statecznie dopełnia". Za 
S ta n is ła w a  A u g u s ta  u rz ą a  ja łm u ż n ik a  zw y k le  od­
bywał Naruszewicz. Raz się trafiło, że każdy z 12 
starców miał 10 G lat z okładem, a jeden 125, tak, 
że wszyscy razem 1.300 lat liczyli. Usadowiono 
ich po umyciu nóg za stołem, a  król i  d y g n ita rz e  
im służy li. K ażd y  s ta rz e c  o trz y m a ł ubTanie, łyż­
kę, nóż i widelec srebrny, również serwetę, w 
której był zawinięty dukat.

Następowała potem wieczerza, do której król 
wzywał wszystkich znakomitych 1 zasłużonych 
kraju. Po wieczerzy odprawiało się „oratorium" 
lub „misterium sceniczne". Zwyczaj ten dochował 
się do dzis dnia w domach szlacheckich, które te 
uroczystości obchodzą nader uroczyście, urządzając 
wieczerzę na wzOr wilii Bożego Narodzenia.

Muzyka kościelna. Staraniem Szkoły śpiewu 
prof. St. Bursy odbędzie się dziś w kościele św. 
Anny o godz. 5 po południu koncert religijny. 
Wykonane zostana następujące utwory: 1. G om ół­
ka: „Psąim XXV Ad te Domine levavi", chór mię- 
szany. 2. Szamotulski W. „Ach moj niebieski P a­
nie", chór męski a  capella. 3 Caseiollini V. „Tule- 
runt Dominum meum“, lamentacye na 2 głosy ko­
biece odśpiewają pp. H. Knapczanka i-Fr. Strzeli- 
c.howska. 4. Stradelła: Arya z XVII w, odegra na 
skrzypcach p. Parczyński. 5. Autora nieznanego z 
XVII w. (układ ks. dra Surzyuskiego) „Stabat ma- 
ter, na chór męski i głosy solowe. Solo sopranowe 
p. M. Oleksówna, solo tenorowe p B., Cosa. 6. 
Pergolese G. „E ja mater fons amoris", alt solo p. 
Br. Hellerów na. 7. Haydn Michał: „Tenebrae fac- 
tae sunt ", na chor mięszany. Przy wejściu do ko­
ścioła odbierać będą panie datki na docłmd fun­
duszu restauraeyi kościoła św. Anny.

Ruch przedświąteczny wzmorzyr się znacznie. 
Pociągi, zdążające do Krakowa, przywożą co go­
dzinę setki publiczności z różnych stron kraju i z 
za kordonu. W tym roku zjazd z Królestwa Pol­
skiego do Krakowa na święta jest liczniejszy, niż 
la t ubiegłych. Poczekalnie dworca przepełnione 
są także żołnierzami, którzy urlopowani udają się 
na kilka dni w strony rodzinne Na ulicach mia­
sta i w Rynku widać wielu obcych łudzi.

Przy straganach, rozstawionych po obydwóch 
stronach Sukiennic, gdzie sprzedają szynki, kieł­
basy i baranki z gipsu, przystanęły gospodynie i 
robią zakupy na święta. Mimo deszczu, który ca­
ły dzień wczorajszy padał, ruch nie .ustawał ani 
na chwilę do późnego wieczora.

Ostatnie konceity. We środę 15 b. m. odbędzie 
się odłożony z dn. 2 b. m. koncert znakomitego 
skrzypka czeskiego, Jarosław a Kociana. Artysta 
wyleczył się po wypadku, który miał w K ra­
kowie i przedwczoraj już wystąpił w Warszawie z 
ogromuein powodzeniem w wielkim koncercie sym­
fonicznym pod dyrekcyą Safonowa. — Zakończe­
niem tego sezonu będzie dn. 22 b. m. koncert sym­
foniczny wiedeńskiej orkiestry Tonkiinstler Yerein

Kabaret na raucłe dziennikarskim. Po części mu­
zycznej rautu dziennikarskiego, który się odbędzie 
w drugie święto Wielkanocne, nastąpi bezpośre­
dnio kabaret artystyczny, który przywiedzie na 
pamięć najlepsze czasy „Zielonego Balonika". W 
kabarecie przyjęły udział tak wybitne siły arty­
styczne teatru miejskiego, jak pp. Zofia Czapiiń 
ska, Alina Gryfiez-Mielewska, Mila Kamińska, pp. 
Zygmunt Noskowski, Zygmunt Nowakowski. Sta­
nisław Stanisławski, reżyser sceny kraitowskiej, 
Władysław Żarski.

Program przedstawienia kabaretowego jest wiel­
ce urozmaicony, artystycznie skomponowany i o 
bejmuje produkeye humorystyczne, satyryczne 
groteskowe Złożą się na niego utwory: Edwarda 
Leszczyńskiego („Piosnka szampańska", „Piosen­
ka o grzeszkach" i wiele innych), Jana  Lemań­
skiego, j e d n e j  z najoardziej oryginalnych mi 
strzów satyry w dzisiejszej literaturze polskiej, 
wreszcie niezrównanego w humorze i ironicznej 
p o i n t ę ,  Boya. Naato uzupełnią program pro­
dukeye transformacyjne z zakresu trawestacyj 
sztuki aktorskiej, które wielokrotnie zyskały już 
zasłużony sukces z powodu stylowości pełnej do 
brego smaku i wyśmienitego w barwie i tonacyi 
humoru.

Ze stowarzyszenia techników dentystycznych
Dnia 20 b. m. odbyło się w Krakowie walne zgro­
madzenie Gremium techników dentystycznych na 
okręg Krakowskiej Izby handlowo-przemysłowej, 
na którem dokonano wyboru p.  Jakóba Fischera, 
jako przełożonego i p. Jana Waśkiewicza, jako 
zastępcy przełożonego. W skład wydziału weszli 
jako członkowie, względnie ich zastępcy pp. Wło­
dzimierz Lipoński, Michał Śliwiński, Dawid Hel- 
singer, Artur Goldman, Wilhelm Ęhrlich i Herman 
Lempart, zaś w skład komisyi kontrolującej pp. An­
toni Rybarski, Maurycy Fischer i Edward Jachi- 
mowicz. — Wybory odbyły się w obecności radcy 
magistratu p. Kosińskiego i instruktora przemysło­
wego p. Ostrowskiego.

Chorągiewka z wieży MaryacKiej zdjęta. Od
świtu prowadzono'wczoraj dalsze roboty około u- 
mocowania drabinki nad banią wieży Maryackiej. 
Po dokonaniu dzieła przytwierdzono do listwy dre­
wnianej, umocowanej obok sztybra, blok, który 
sięgał pół metra ponad chorągiewkę. Od bloku 
zwisała lina na rusztowanie, umieszczone na szta­
bach korony. W tedy wyszedł blacharz Gawor 
na drabinkę i przywiązał linką chorągiewkę, po­
czem odnitowawszy ją od sztybra, dal znak, by 
strażacy spuścili ją  do wysokości korony. W prze­
ciągu kilku minut chorągiewka znalazła się na ru­
sztowaniu wewnątrz korony. Wtedy owinięto ją 
w deskę, by nie uszkodzić złoceń i spuszczono na 
dolne kondygnacye wieży, gdzie istnieją dotąd 
rusztowania. Stamtąd zniesiono ją i oddano w 
przechowanie do magistratu.

Podnieść należy zimną krew pracujących przy 
tych robotach i Odwagę, z jaką  podjęli się doko­
nania tego dzieła, połączonego ze znacznem nie­
bezpieczeństwem.

Rusztowania drabinkowe pozostaną nadal nie­
tknięte aż do wykończenia obsady chorągiewki w 
nowym metalu, którą za kilka tygodni przymocuje 
się z powrotem na szczycie wieży Maryackiej.

Emigracya przed świętami znacznie się zmniej­
szyła. Wczoraj przejechało do Prus na roboty 170 
robotników rolnych, do Ameryki zaś 35 osoh. Z 
Prus powróciło 14 osób, których obdarzono ehle- 
bem i dano im karty wolnej jazdy do miejsca za­
mieszkania.

Nagły zgon. Od dwóch dni nie wychodził z 
dom u przy  ul. K row odersk iej 1. 32 d r. J a n  K o­
łodziejczyk . Z aniepokojeni sąsiedzi zaw ezw ali 
o rgana  policy jne. N a  m iejsce p rzyby ł kom i­
sarz  policyi i zarządził w yw ażenie drzw i. W  
m ieszkaniu  zastano  di K ołodziejskiego, siedzą­
cego* na stołku zupełnie skostniałego. Dr Gól- 
sk i stw ierdził zgon. z pow odu u d a ru  m ózgu, k tó  
ry  n astąp ił dw a dni tem u. Zwłoki odwieziono 
do zak ład u  m edycyny  sądow ej.

W ypadek z bronią. W mieszkaniu swojego ko­
legi p rzy  ul. Swoboda oglądał Józef P., uczeń 
szkoły przemysłowej, b row n ing , i n ie  wiedząc, że 
broń jest nabita, pociągnął za cyngiel. Browning 
wypalił i zranił go ciężko w pierś. Zawezwane po­
gotowie ratunkowe przewiozło go do szpitala św. 
Łazarza. Stan rannego jest groźny.

Zmiażdżony przez pociąg. Pod pociąg osobowy 
Nr. 20, dojeżdżający wczoraj rano do stacyi tv 
Bochni, tepadł przechodzący przez tor nieznanego 
nazwiska robotnik r zginął na miejscu. Wydobyto 
z pod pociągu zmiażdżone zwłoki oriary. Dotąd 
nie stwierdzono identyczności robotnika.

W ypadek przy pracy. W fabryce Zieleniewskie­
go wczoraj po południu 16-letni robotnik, Jan  Li 
sowski, włożył przez nieostrożność rękę między 
tryby maszyny, która mu zmiażdżyła palce. Za­
wezwany lekarz- pogotowia po opatrzeniu ranne­
go polecił go opiece domowej.

Wczoraj wieczorem przywieziono z Kobierzyna 
na pogotowie ratunkowe w Krakowie W ładysła­
wa Kowala, któremu sieczkarnia odcięła cztery 
palce u prawej reki. Po opatrzeniu odesłano go 
do szpitala św Łazarza.

Z sali sądowej. Przed tryburałem  orzekającym 
Sądu krajowego karnego w Krakowie toczyła się 
wczoraj rozprawa, której tłem był głośny w swo­
im czasie wypadek, jaki miał miejsce przy robo­
tach ziemnych w kopalni węgla w Jaworznie. Frzy 
budowie podkopu pod torem lokalnej kolejki gwa­
rectwa usunął się piasek na przestrzeni wykopu i 
przywalił robotników, powodując natychmiastową 
śmierć trzech ludzi. Na podstawie %dochodzeń, 
przeprowadzonych na miejscu przez władze sądo­
we i górnicze, oskarżyła Prokuratorya Państw a o 
występek z § 335 u. k. inż. N i k ł a  i bann.istrza 
R o g o z i ń s k i e g o ,  kiórzy z ramienia gwarec­
tw a dozorowali roboty ziemne przy budowie wy­
kupu.

Trybunałowi przewodniczył st. r. dr Obtułowicz, 
oskarżał dr Gniewosz; rodziny zabitych robotni­
ków zastępowali adw. dr Danielak i adw. di O- 
strowski; bronią adwokaci dr Bader (inż. Nikła) 

dr Jan  Jakubow ski (Rogozińskiego).
Oskarżeni nie poczuwają bię do winy, twierdząc, 

że roboty prowadzone były przy zachowaniu na­
leżytych środków ostrożności. Natomiast świadko­
wie przesłuchani przy snrawie, przeważnie robotni­
cy, stwierdzili, że roboty prowadzone były w grun­
cie piaszczystym bez żadnego zabezpieczenia i 0- 
szalowania deskami. Nieszczęśliwy wypadek był 
wobec tego prawie nieunikniony, zwłaszcza wobec 
bezpośredniego sąsiedztwa torów kolejowych, po 
których szybowały wozy. ,

Po wywodach rzeczoznawcy, inż. Hessa, zastęp­
ców stron interesowanych i obiońców ogłosił prze­

korę dwumiesięcznego ścisłego aresztu i ponosze­
nie kosztów postępowania karnego.

Koniokrad. Do dyrekcyi poiieyi doniósł wczo­
ra j w łaściciel dorożek w D ąbiu, M. 8 ., że wczo­
ra j nad ranem  sk ra d ł m u k toś konia razem  z 
pow ozikiem , noszącym  Nr, 2. S praw ca k ra ­
dzieży w yłam ał drzw i do s ta jn i i wozowni.

J a k  słychać, w dzieln icy  te j pow tarza ją  się 
często kradzież koni. Na ślad  spraw ców  do­
tąd  nie natrafiono .

Niemowlę porzucone w kościele Maryackim. 
W czoraj w południe robo tn ik  F ranciszek  P an ek  
m odląc się w kośc.ele, usłyszał kw ilenie dziec­
ka, leżącego na  ław ce. Nie znalazłszy m atki, 
o ddał niem ow lę do dy rekcy i policyi. J e s t  to 
3 tygodn iow a dziew czynka. Pew nie z pod ubo­
żuchnej pochodzi strzechy , bo ow iniętą by ła  w 
łachm any.

śmiate włamanie. Wczoraj między 6—7 wieczo­
rem do mieszkania kupcą, Monderera przy ulicy 
Wawrzyńca włamali się jacyś trzej elegancko u- 
brani mężczyźni i rozbiwszy szafy, skradli 7 ze­
garków i dwa łańcuszki. Złoczyńcy wychodząc z 
mieszkania, spotkawszy stróża domu, przewrócił 
go i zbiegli w stronę Podgórza.

Z kroniki policyjnej. Na dworcu krakowskim a- 
resztowano wczoraj wieczór karła Izraela Knopfa, 
rodem z Berna, l.*:óry awanturował się z kelnerami. 
Mały ten człowieczek, jak się okazało, jest zwy­
kłym oszustem, który jeździ koleją i „naciąga" lu­
dzi w rozmaity sposób. — Wczoraj włamali się 
dotąd niewyśledzeni sprawcy na strych p. Anny 
Langiowiczowej przy ul. Krowoderskiej 1 19 i skra­
dli kilka koszy bielizny wartości 500 koron. — Do 
policyi zgłosiła się wczoraj w południe Stanisława 
Fabiańska z Nowego Targu, której w kościele św. 
Barbary skradziono pieniądze i kwit na wydanie 
rzeczy na dworcu. Nim p. Fabiańska zdążyła 
przyjść na dworzec, złodziej wykupił rzeczy. — Jó ­
zefie Piemchowej skradł jakiś chłopiec portmonet­
kę z pieniędzmi, gdy kupowała kwiaty pod pom­
nikiem Mickiewicza. — W mleczarni „Zdrowie" 
skradziono wczoraj p. Józefowi Szczęsnemu paltot 
wartości 120 koron. — Optykowi Tadeuszowi Ar- 
matysowi skradziono wczoraj ze sklepu cenną lor­
netkę.

Z 2st ii j  rosyjskiego.
Kary administracyjne. Z Lublina telegrafują: Za 

przewodniczenie w języku polskim na zebraniu Sto­
warzyszenia spożywczego „Pomoc" w Chełmie ska­
zany został administracyjnie p. Edward Z y p s e r 
na 500 rb. grzywny; p. Antoni Ś w i d e r s k i ,  
kupiec, właściciel domu w Chełmie, który usunął 
szyld polski, a później zrowu zawiesił, również na 
500 rb. grzywny .

Napad bandytów pod Nowem Miastem. Z W ar­
szawy telegrafują: We wsi Domanowio pod No- 
w*un Miastem w pow. rawskim bandyci wykonali 
napad na rodzinę żydowską, złożouą z kilku osób. 
Napadnięcie wszczęli alarm; wówczas, bandyci dali 
kilka strzałów i zabili ojca rodziny; żona i syn od­
nieśli ciężkie rany.

Mianowania i przeniesienia w kolejnictwie. Mi­
nister kolei zamianował: Bronisława Bieniedzkie-
go, radcę kolejowego, naczelnikiem oddziału urzą­
dzeń sygnałowych we Lwowie; Jakóba Ringla, ty ­
tularnego starszego komisarza kolejowego, zastęp­
cą szefa oddziału kontroli dochodów w Stanisła­
wowie; Emila Biij^la, starszego rewidenta, kontro­
lerem transportów w Stanisławowie i Filipa Cywic- 
kiego, rewidenta, kontrolerem taryfowym w dyrek­
cyi stanisławowskiej.

Na głodnych w y c h o d ź c ó w  złożyła w administra- 
cyi „Nowej Reformy" p. Marta Fuchsówna z P ra ­
gi 5 K.

Na głodnych w Galicyl złoży li: Karol Kuraś 1 
K 27 hal . Jan  Szopa 65 hal., Wojciech Kóra 2 K 
53 hal-, Józef Głowa 51 hal., Stanisław Bugaj 38 
hal., Stanisław Dudek 51 hal., Józef Długon 19 
hal., Marcin Guzik 19 hal., Mikołaj Cierniak 17 
hal,, W in ce n ty  Topola 1 K 30 hal. (razem 7 K 70 
hal).

Z kalendarza. We oiWartek dnia 9 kw ietnia: Wiecze­
rza fańska. Hugona.

Wschód słonra ania 8 kwijinia o godzinie 5 m. 03; 
zachód o godzinie 6 m. 22; długość dnia godzin 13 ini- 
nnt 19.

August, wielki książę Litwy do roku 1548. Silni-* 
ęklego Tadeusza: Prawo elekcyi królów w dobie 
Jagiellońskiej. Widajewicza Józefa: Powołowe-po- 
radine, danina, ludności wiejskiej w dobie Pia­
stowskiej. Wreszcie wydano dwunasty zeszyt „Bui- 
letin de la Societe polonaise pour Pavancement 
des Sciences"..

Sprawozdanie kończy- się wyrażeniem czci i 
wdzięczności p. Bolesławowi Orzechowiczowi z 
Kalnikowa za wspaniały dar pół miliona koron i 
p. Władysławowi Gozdowskiemu za dwupiętrową 
kamienicę wartości 100.000’ koron.

Pruski agent emigracyjny we Lwowie „Gazeta 
Wieczorna" donosi, że Dyrda, mąż zaufania pru­
skiej centrali robotniczej i „Ostniarkenvereinu" z 
powrotem przybył do Lwowa i w dalszym ciągu 
kieruje działalnością „Prowidinja" i ruskiego T01"- 
emigracyjnego, prowadząc agitacyę za dalszem 
wyehodźtwcm do Prus. P. Dyrda, b. agent poli­
cyjny w Berlinie, zameldował się w policyi lwow­
skiej jako „kupiec"; łączą go bardzo bliskie stc 
sunki z niemieckim konsulatem we Lwowie.

Repertuar teatru  lwowskiego.
We czwartek, piątek i sobotę tea tr zamknięty.
W niedzielę o godzinie 3 po południa: „Pygmalion , 

wieczór o godzinie 7 i  pół: „Figlarne żonki".

K obiety w czasie karmienia cierp ią  praw ie 
zawsze na  obstrukcyę. S zk lanka  n a tu ra ln e j wo- 
a y  gorzkiej „F ranciszka Jó ze fa" , w yp ita  n a  
czczo po tęgu je  osłabione traw ienie i nad a je  się 
znakom icie z pow odu swej łagodnej dzia ła l­
ności d la  w ątłego  organizm u kob ie ty . —  R adca 
san ita rn y  profesor L obm ayer, naczelny lekarz  
kra jow ej k liniki położniczej w  Zagrzebiu, 
stw ierdza, że wod.i PTanciszka Jó zefa  okaza ła  
się najlepszym  środkiem  przeczyszczającym  w  
eKasie połogu. —  Do n abycia  w ap tek ach , dro’- 
gueryach  i sk ładach  w ód m ineralnych. 2960

B. G A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i s k i ,  
KRAKÓW. W ynajm uje i sprzedaje pierw szo­
rzędnych  faDryk fo rtep iany , p ianm a. harm onie 
i pianole za gu tów kę lub n a  sp ła ty  n aw et dwu- 
dziestom iesięczne. In stru m en ty  używ ane od cen 
najniższych. W ystaw a obrazów . W stęp w olny.

Taaoone/ii

R epertuar teatru  miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

We czwartek, piątek i sobotę teatr zamknięty.
W niedzielę: .Zaczarowano koło".
W poniedziałek po południu: „ i’»nt prezesowa"; wie­

czór: „Car Aleksander I." .»
We wiórek: „Hamlet".

pod kier. OsKara Nedbala. W programie będą 
dzieła R. Straussa, Dełinsa i IX symfonia Beetho-1 wodniczący Trybunału wyrok, uznający oskarżo- 
veną, której Nedbal jest sławnym interpretatorem  nych w i n n y m i  występku z § 335 u. k. i ska-
Pilo t TT A ---rr^ î.    ■ O. T I-------* r   T) __Bilety już do nabycia w Starym Teatrze, | żujący inż. Nikła 1 banmistrza Rogozińskiego na

R epertuar tea tru  ludowego w Parku 
Krakowskim.

W  niedzielę o godzinie 4 po południa: „KroT.oaerskie 
zuchy"; o godzinie 8 wieczór: „W ojna .  babami*.

\V poniedziałek o godzinie 4 po południu: „Krowoder­
skie z-ichy"; o godzinie 8 wieczór: „W oju* % babami". 

We wt irek. „Krowoderskie zuchy".
W e środę: „W ojna z babami .
W e czwariek „ Ju i g« mam".

.Kronika Iwiowska.
Lwów, 9 kwietnia.

Towarzystwo dla popierania nauki polskiej we
Lwowie, instytucya młoda, ale dzięki doskonałemu 
kierownictwu, które sprawuje znakomity uczony 
dr Oswald Balzer, jedna z najpoważniejszych dźwi­
gni naukowego ruchu w Kraju— rozkwita się w 
całej pełni, doznawszy hojnego poparcia mate- 
ryalnego, dzi^Ki wspaniałej hojności pp. Orzecho- 
wicza i Gwozdowskiego. Towarzystwo wydało 
sprawozdanie za rok 1913. Sprawozdanie to czyta 
się z większem wzruszeniem, niż niejedną rzecz 
artystyczną.

W roku 1913 liczba członków towarzystwa wy­
nosiła 1094. Subewencyj udzieliły towarzystwu 
ministerstwo oświaty 1200 K, reprezentacya mia­
sta Lwowa 600 K, Tow. Bib. słuch, prawa we Lwo­
wie 186 R, m.‘ Przemyśl 100 K, Kasa oszczędno­
ści w Przemyślu 100 K. Z datków dobrowolnych 
razem 295 K. Obrót kasowy w r. 1913 wynosił 
17.627 K. Niedobór pozostał 3574 K.

Następnie mówi sprawozdanie o wydawnictwach 
towarzystwa i działalności w kierunku popierania 
celów naukowych. Przedewszystkiem wskazuje 
sprawozdanie na postęp prac przygotowawczych 
do zamierzonego przez dra Ludwika Bernackiego 
wydawnictwa najdawniejszych zabytków piśmien­
nictwa dramatycznego polskiego. Ponadto ogłosi­
ło towarzystwo w roku ubiegłym następujące pu- 
blikacye: Dąbkowskiego Przemysława: Prawo za­
stawu w zwierciadłach saskiem, szwabskiem i nie- 
mieckiem. Kolankotfskiego Ludwika: Zygmunt

Najodpowiedniejszą I najbardziej celową me­
todą pielęgnowania w łosów  je s t m ycie P ixavo- 
nem , m ydłem  płynnem  sm ołowem , k tó re  w spo­
sób pa ten tem  chroniony, zosta ło  pozbaw ione 
p rzenikliw ej woni. P ixavon  n ie ty lk o  oczyszcza 
w łosy, ale tak że  z tego  pow odu, że zaw iera  
sm olę, działa pubudzająeo  n a  podłoże w łosów  
P ien i się w spaniałe i daje  się bardzo  ła tw o z  
w łosów  z p łukać .

Ju ż  po kilku  zmy ciach g łow y P ixavonem  
przekona się każdy  o dobroczynnem  jego  dzia- 
łaniu ; słusznie też  m ożna uznać P ixavon  za 
idealny  środek  do p ielęgnow ania w łosów.

Cena za  flakon P ixavonu , w ysta rcza jąceg  
n a  całe m iesiące 2 K  50 hal. Do n abycia  w e 
w szystk ich  odpow iednich sk lepach. W szystk ie  
lepsze zak ład y  fryzyersk ie  w yko n u ją  zm yw a­
n ia  P :xavonem . 2891 1 6

Dział ekonomiczny.
* Zjazd właścicieli fabryk dachówek. Pod prze-« 

wodnictwem p. J . Marsa odbył się we Lwom ie zjazd 
właścicieli krajowych fabryk dachówek. W obra-* 
dach zjazdu odczuć się dało silne rozgoryczenie 
pod adresem v ładz centralnych, popierających sta­
le od niejakiego czasu z niezrozumiałych przy-> 
czyn sztuczny m ateryał do kryem budynków urzę-i 
dowych z upośledzeniem dachówek krajowego wy- 
robu; zwracano się również z wyrzutem przeciw 
tym przedsiębiorstwom budu wlanym i handlowym, 
które z braku czucia dla dobra ekonomicznego 
kraju polecają lub używają obcych, wątpliwej war­
tości fabrykatów

Zjazd uchwalił zwrócić się do władz centralnych 
i autonomicznych, dalej do zarządów krajowych 
asekuracyj i przedsiębiorstw budowlanych z we­
zwaniem, ażeby z uwagi na wątpliwą wartość h 
portowanych sztucznych materyałów jak etenuL 
zenit, a niezaprzeczoną pierwszorzędną wart to. 
dachówek, tak pod względem 1 technicznym jak 
estetycznym i z „wagi na dubro kraju i byt tyshł" 
cy w przemyśle tym zajętych robotników — P° 
lecano i żądano wyłącznic tylko dachówek kra 
jowego wyrobu. Do komisyi, której zadaniem t,('  
dzie czuwać nad wykonaniem tych postulatoW: 
wybrano p. J . Marsa, właść. f ^ r y k i  d a c h ó w e k  w  
Sądowej Wiszni, p. Ehrenpreisa w s p ó ł w ł a ś c i c i e l *1 

fabryki płaszowskiej w KrakoM ie, p. L. Hebdę, ‘Jż* 
rektora fabryk Tow. akc. w Niepołomicach, 
łomyi i we Lwowie, oraz p. Wlasica, dyr. fabiy 1 
w Rzeszowie i Drohobyczu.

Wiedeń, 8 kwietnia — Przy zamknięcia daisrejazej 
giełdy popołudniowej notowano: , .

Akcye: Lustr. Zakł. kred. 616’— węg. Zakł: k_re J  ‘ 
810-50. Anglobanku 336-25, Unionbanku 592-5o 
banku 518"—, Eankvereinu 5 2 0 —. Bodencredit 1 ’ 
Gaiicyjsk. Banku hipotecznego J42-—. ćeye praski 
Banku kredyt. 359"—, Kolei pańsiwowycn 710-71): 
południowej 101"—, kolei północnej 5052-—, kolei 
niowieckiej 609"— Alpiny 034 —, Riifla Muranyi 1 
Praskiego Tow żelaznego 2518"—, Fabryki broni *"” .£* 
Akcye tureckie ty t. 439-—, Gal. Karp. Tow. na 1. A gCr, 
Obi. węg. indemniz —"—, Renta majowi;, 82 50, .
renta koron. 82'75, Węgier, renta koron. 8195, &s ,Ci 
Listy Tow. kred. zieiusk. 83-20, 56-letme 1 i pół P 
Tow. kredytowego ziemskiego 90 75, 58-lctnie 4 1 . 
proc. T o r. kredyt, ziems. 91-—, 4°/0 1 isty Bank®
83 25, 4>/,% ListT Banku kip. 90'—, 5<-*/n Listy 
hip. 4%  Listy Banka kraj 83-95, 4*/3%  *
Banku kraj. 91-—, 4u/0 Gal Obi. , ropin. 98'25, 4 P ■ 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83-20,4% p :yczka m. 4- “ 
80-70, 4(°/„ pożyozka m. Krakowa 8190, Losy ture 
222-7U, Marki 117-75, Ruble 253'87 Rosyjska 
— , Skoda 766 —, Powez. B. depuz. 539-—,

Usposobienie.

Kompletne wyprawy dla położnic. S p e c ja ln a  pasy brzuszne, 
jlygieniczne paski dla Pań. —  Ekspedycya kobieca. 
W ysyłki pocztą na prowincyę 2  razy  dziennie. 4 1  k
Shampon franc, proszek do mycia włosów, pakiet U i a

Taniej 
niż wszędzie 

poleca
S k ład  a p t. „ S a n ita s

Kraków, ul. Długa 1. lff

Specyalne środki na porost włosów i do wytępienia łupieżu. 
W szelkie wody toaletowe, grzebienie, szczotki do włosów, 
su łjen , zębów i obuwia. Znakomita eseneya sosnowa. 
W wielkim wyborze rozpylacze pokojowe i do podróży.



tJzwarteK, 9 Kwietnia 1914. Ń O W A  il K K O h M a . Nr 123;

Włudeń, 8 kwietnia. C jkier stale 20.81 — 05, 21.60—70. 
RplryiOL i  nafta niezmienione.

Berlin, 7 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). Nowy Jork 
A20-—, .Warszawa krótkie —•—, Wiedeń Krótkie 85-05 
Auatryaokie noty 85T5, Rosyjskie noty 215'40. Amery 
kańskie noty 420'—, 3-prc. pruskie konsole 73-40, wto- 
nkii —■—T 41/2 pro. polskie listy zastawne 89T0, Nie­
m iecki bank państwowy 135-25, Austryackie akcye ire -  
lyiowe 194-25, Berlińskie Towarzystwo handlowe 154-25, 

Diskonto Komandit 186-37, Austryackw koleje p a is tw .
. '—, Lomoardj 21-25, K anada Pacific 203-85, Losy
tureckie —•—, Lolienlohe 119'—, Phonis 239-25, Gel- 
lenkirchner 162-75, Hambnrg-Amcryka Packetf. 131'—, 

H ansa 262-62, Północny Lloyd 114-62.
Wiedeń 8 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe Anstryac. zakładu kredytowego 

ohi. prc. z r. 1880 3-prc. 277 —, Aastryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 240-50, Uregul. Du­
n a ju  z 1870 r 100 złi. 5-prc. 271-—, Węg. Bankr hip.

Eo 100 złr. 4-pro. 226-50, Pożycz Ku sorb. prem. no 100 fr. 
-prc. 108-75, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 

4  złr. 25-76, Zakł. Kred. dla h. i p. po 100 złr. 478-—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 58"—, Czerwonego krzyża 
austryack. tow. 100 złr. 61- — , Czerwonego krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 30"—, Losy rund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 221*25, Tureckie obng. prem kolei po 400 rr. 222-25 
Tureckie ODlig. prom. kolei prc. 466-50, Losy kom. m. 
W iednia z 1874 r. 466-—.

P atyż, 8 kwietnia. Renta 3 prc. 35-20. Mąka —•—.
Berlin, 8 kwietnia. Anstryuckie banknoty 85-15, Spi- 

ry tu 0 — .
Frankfurt, 8 kwietnia. Aastr. kred. 19J-2o, Koleje pań­

stwowe 155 25, Disconto 186-40, Laura —‘—. Usposo- 
bienio spok.

Glełaa zbożowa.
Budapeszt, 8 kwietnia. T arg  zbożowy.
Pszenice na kwiecień 12-72 do —•— ; pszenica na maj 

12-53 do —'— pszpnica na październik 11=43 do —•— ; 
żyto na kwiecień 10 40 do —•— ; żyto na październik 8-81 
do — ; owies na kwiecień 7-85 do — ; owies na pa­
ździernik 7'85 do —•— ; kukurudza na maj 6-86 do — 
knknrudza na lipiec 6-99 do —'— ; kukurudza na sier­
pień —'— do —•— ; rzepak na sierpień 15*90 do —•—.

Oferty: mierne Chęć kupna: mierna. Usposobienie: 
przyjemniejsze, pogoda: pochmurno.

Z aniedbany  k a ta r  niejednego 
już  przypraw ił o u tra tę  
Zdrowia.
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■—  Historya literatury polskiej Piotra Chmielow­

skiego w- nowem ozdobnem wydaniu, uzupełnionej 
przez St. Kossowskiego opuścił prasę zeszyt dzie­
w iąty. Wydawnictwo to, jedno z największych w 
zaltresie literatury, ukazuje się nakładem księgarni
H. Altenberga we Łby o wie i E. Wendego i Ski 
w Warszawie.

!—1 Echa Iiteracko-artystycznego. dwutygodnika, 
wychodzącego pod redakcyą Antoniego Sikorskie­
go, zeszyt z 15 marca przynosi szereg bardzo inte­
resujących artykułów-, świadczących o wielkiej ży- 
w-otnośei pisma. Cecylia Walewska mówi o Uto-J 
piach, nawiązując do książki Żylińskiego ,,Wszech­
moc wyobraźni twórczej*1, Jerzego Guranowskiego , 
„Kęsik1* reprezentuje dział nowelli, poezyę dają 
pp. Topór-Zabiedło, B. Zahoiski i St. Brohoski
I. Freyer: „Kobieta now-oczesna w utworach Co- 
letty  Joez W M Kozłowski „Filozofia w XX w. 
w porównaniu z filozofią doby minionej. K. Mo- 
d z elew ki „Parsival". Felieton „Dookoła sceny, 
Echa z Taryża p. A. Wylczyńska.

ankiecie na pytanie: „Jaki poeta jest
mi najldiższy i pokrewny duchem" zabierają głos: 
Włodzimierz Nałęcz malarz i W. Kosiakiewicz, pu­
blicysta. Obfity dział sprawozdań literackich do­
pełnia treści barwnego zeszytu marcowego.

i— Przekład na język czeski.
Popularna książka Zofii Wó jcickioj-Cliylewskiej 

„Listy do Pana Boga" ukazała się w tych dniach 
w- czeskim prżekładzie p. t. „Listy Panu Bohu. 
Zpovcd bodnę divóinky‘. Prelo/ila Ph. dr Marie 
Slavikowa. Praga. Nakładem dra A. Ilajna.

?— Nowe książki:
Stanisław B r z o z o  w s k i : Widma moich współ­

czesnych. Książka o starej kobiecie. I.wów. Na­
kładem księgarni B. Półonieckiego.

Syren K i e r k e g- a a r et: Wybór pism. Tłó-
maczył i wstępem opatrzył dr JM. Bicnenstock. Z 
portretem  autora. („Sympozion" Tom \X II).

Feliks Z a s a ń s k i -  Zagłada Europy. Fanta- 
t-iWa. Lwów. Zienkowicz i Chęciński.

Popi) i  0. Józefa [ i i i i e g g .
(Telegr. ,,N. Reformy".)

W arszaw a, 9 kw ietn ia .
(W AT; W czoraj odbył się w  Ojrzanow ie p o ­

grzeb ś. p. Jó zefa  Chełm ońskiego. SV pogrze­
bie wzięło udział mnóstw-o osób p rzybyłych  z 
Warszaw-y, liczne doputaeye, w-łościanie z oko­
licznych wsi, oraz p rzybyli pieszo z Warszaw-y 
uezniow-ie szkoły  Sztuk  pięknych. S traż liono- 
row-ą pełniła miejscow-a ochotnicza straż  po­
żarna.

Po nabożeństw ie żalobnem , odpraw ionem  w 
kościele parafialnym , w ygłoszono szereg  prze­
mówień. Nad trum ną przem aw iali: a r ty s ta  m a­
larz H enryk P ią tkow sk i, im. Tow  zachęty  
sz tuk  p ięknych S tefan  Dziewulski, imieniem 
Towarzystw-a A rty stów  prof. T rojanow ski, imie­
niem m łodych a rty stó w  a r ty s ta  m alarz Ba- 
dow-ski, imieniem młodej sztuki ŚliwMski Na 
trum nie złożono ogrom ną ilość w-ieńców. Or­
k ie s tra  miejscow-a s traży  pożarne;, odegrała  
marsz pogrzebow y Szopena.

K onduk t robił niezw ykle im ponujące w-ra- 
żenie.

W arszaw a, 9 kw ietn ia .
N a pogrzebie reprezentow ane by ły : T ow a­

rzystw o "zachęty przez członków  k om ite tu  pp: 
S te fana  D ziew ulskiego, A poloniusza K ędzier­
skiego, Bronisław-a K ow alew skiego, M ichała 
ks. W oronieckiego, oraz d y rek to ra  Ja n a  K ry- 
w-ulta; W arszaw-skic Tow-arzystwo arty sty czn e  
przez sw-ego prezesa p. F ranciszka  E jsm onda i 
sek re ta rza  Z ygm unta Badow-skiego, Tow-arzy­
stw o p rzy jació ł g rafik i przez pp. Ignacego Ło- 
p ienskiego i S kotnickiego, Lw ow skie T ow a­
rzystw o przy jació ł sz tuk  p ięknych  przez sek re­
ta rza  p. W itolda Bunikiewdcza.

W  pogrzebie b ra ła  udział rów nież w-ielka 
liczba arty stów , a  w-śród nich, daw ni koledzy 
zm arłego, m alarze: A ntoni P io trow sk i i H enryk  
P ią tkow sk i, rów nież biraki p rzy jaciel, p. S tan i­
sław  S traszkiew icz.

N a ręce kom ite tu  Tow. Z achęty  sz tu k  p ięk­
nych  nadesłano  kondolencye następu jące:

K ra ko w sk ie  T o w a rzystw o  s z tu k  p ięknych :  
„P rosim y rodzinie ś. p. Józefa  Chełm ońskiego 
w yrazić  żal najg łębszy  w-obec s tra ty , jak ą  ona 
i sz tu k a  po lska  poniosły ." Prezes W ojciech  
K ossak , sek re ta rz  Leonard Lepszy.

W arszaw ska  kasa literacka: „W yrażając  g łę ­
boki żal z pow odu zgonu a r ty s ty  polskiego, 
kom ite t K asy  lite rack ie j prosi o złożenie współ- 
ubolew-ania rodzinie zm arłego." P rezes Z. Dę­
b ick i, sek re ta rz  Ii. Galie.

U edakcya „T ygo d n ik a  Ilustrow anego: „W y­
raża jąc  g łęboki żal z pow odu zgonu gen ia lnego  
a r ty s ty  polskiego, prosi o złożenie rodzinie 
zm arłego najgorętszego  w spółczucia."

Dalszy tok rozprawy.
O brona roz trząsa  następn ie  szczegóły jego 

zeznań w  śledztw ie i s tara  się wVkazŚC nie- 
w-iarogodność św iadka. Św iadek obstaje p rzy  
tern, że w śledztw ie zeznaw ał inaczej, bo się 
bał.

P ro k u ra to r  ośw iadcza, że w  to k u  rozpraw y 
Bojezuk zeznaw ał pod p rzysięgą i że to, co ze­
znaw ał pod przysięgą, i to  co wczoraj zezna­
wał je s t zgodne z p raw dą. W obec tego zacho­
dzi podejrzenie, że w śledztw ie Bojezuk zezna­
wał n iepraw dziw ie. Poniew aż do orzeczenia 
w tej spraw ie pow ołany  je s t sąd  w Kołomyi, 
p rzeto  p ro k u ra to r wnosi, aby  z w czorajszych ze­
znań sp isać  n ro tokó ł i odesłać go do prokura- 
to ry i w Kołom yi.

D r D udykiew icz zgłasza w niosek o zare­
kw irow anie ak tów  dochodzeń sądow ych w sp ra­
wie pogróżek G zyboraka i w ezw anie sędziego 
śledczego W iktora Ziębę z K ołom yi, k tóry  
przesłuchiw ał B ojczuka w śledztw ie.

Zeznaw ał następn ie  św iadek  G o j a  n z Za- 
lucza, syn u rzędn ika  gm innego. Oświadcza, że 
w idział H udym ę i Sandow ieza n a  moście; tlu- 
dym a m iał w  ręce jak iś  pap ier. Poniew aż 
przedtem  żandarm  pow iedział, że jeże l1 ktoś 
przy jdzie do Iludym y, n a le ż y  o tem  n a ty ch ­
m iast go zaw iadom ić, św iadek  zwrócił się do 
u rzędn ika  gm innego, W ojew odki, i doniósł mu 
o tem.

Na tem odroczono rozpraw ę do dzisiaj.

( T e l e g r .  „N K e f .“)

Londyn, 9 kw ietn ia .
Biuro R eu te ra  dow iaduje się ze źródta dyplo­

m atycznego , że m ocarstw a Iró jporozum ienia 
przedłożyły  w W iedniu, Berlinie i Rzymie pro­
je k t  odpowiedzi na  no tę  rządu  greckiego w 
spraw ie w ysp E gejski eh. _ .Jest to  obszerny do­
kum en t, który- zajm uje się w szystk im i p u n k ta ­
mi n o ty  greckiej z dnia 22 lu tego  b. r., a więc 
losem  w ysp E gejskich, losem  m ieszkańców  
greck ich  w ysp Im bros, T enedos i O astellarizo, 
sp raw ą sprostow ania g ran icy  koło A rgyroca- 
s tro  i inych propozyoyi w przedm iocie ustalenia 
gran icy .

N iesłusznem  jest zapatryw anie , jak o b y  Ro- 
&.Va by ła  w te j m ierze innego zdania, niż F ran- 
cya i A nglia, jakko lw iek  początkow o Rosya, 
zażądała  pew nych dodatków  w p ro jekcie  odpo­
w iedzi, k tó rego  to  żądania jednakże późtoiej 
n ie podtrzym y-w ała więcej. Rosy-a, F ran cy a  i 
'Anglia są zgodne w spraw ie odpow iedzi a  jest 
pow ód do przy jęcia , że w szystk ie w ielkie mo­
ca rs tw a  będą m ogły podpisać ten  p ro jek t od­
pow iedzi i że będzie on przez G recyę przyjęty-. 
(P a trz  I. s trona . P rzyp . Red.)

Proces o zdradę stanu.
( T e l e f o n e m . )

Lwów, 9 kw ietn ia .
Na w-ezorajszej rozpraw ie przesłuchiw ano w 

dalszym  ciągu duchow nego praw osław nego ze 
Lwowa ks D i c h o n a, następn ie  zaś k ap e la ­
na  w ojskow ego g recko-kato lick iego  ks. T  0- 
m a j a k  a. k tó ry  zaprzeczył, jakoby  Załuczanie 
czekali 4 dni n a  odpow iedz na telegram , ,vy- 
s łany  do niego, z żądaniem  przysłan ia  księdza 
na  pogrzeb. Odpow iedział iru na ty ch m iast i r a ­
dził, ab y  zwrócili się do ks. K upczanki w  W asz- 
kowcac-h.

Zeznania B ojczuka.
N astępnie przesłuchano najw-ażniejszego 

św iadka, k tó ry  w m arcu r. 1912 spow odow ał a- 
resztow-anie ks. I lu d y m y  i ks. Sandow ieza pod 
zarzutem  szpiegostw a. Je s tto  A leksander B o j- 
c z u k  by ły  dozorca m ostu w  Załuczu, obecnie 
woźnica. Św iadek jest Po lak iem  zeznaje jed ­
nak  po rusku , po polsku bowiem  nie umie. — 
S po tkał 011 raz ks. H udym a n a  moście w  Zału­
czu. Po chwili zjaw ił się d rug i ksiądz. Obaj roz­
m aw iali ze sobą, poczem  odeszli do Załucza. W 
m arcu r. 1912, gdy kontrolow-al m ost w  nocy, 
spostrzegł n a  moście coś ciem nego. Podszedł 
bliżej i zauw-ażył dw óch ludzi. Jed en  z nich 
trzym ał w ręk u  b ia łą  taśm ę. Zobaczyw szy 
św iadka, człow iek ten zaczął pośpiesznie clio- 
w-ać taśm ę do kieszeni, koniec jednak , długości 
blisko m etra, zwisał z kieszeni. Ludzie ci ode­
szli szybko do Zahu-za. Noc by ła  jasna  zupeł 
nie. G dy zeszli z m ostu, w  jednym  z nich po­
znał H udym ę. P oznał go po długich w łosach 
i czarnym  kapeluszu . D rugiego człow ieka nie 
poznał, był on jed n ak  ta k  sam o ubrany , jak  
ks. ‘H udym a. Nie p o b ie g ł  za nimi, bo się bał- 
Chciał ich z początku  łapąy ,. by  m yślał, że 
m ierzyli m ost. Odeszli oni w- stronę dom u ITu- 
dym y. Św iadek doniósł na tychm iast żaudar­
li wi, że dw aj księża m ierzyli m ost. Później 
przesłuchiw ał go drugi żan ad an n  w  obecności 
k ilku  ludzi, aby  mieć św iadków . B ojezuk ze­
znał tosam o. .

P rzew odniczący zw raca św iadkow i _ uw agę, 
że w śledztw ie pow iedział, że na m oście był 
ty lko  człow iek podobny do ks. 1 łudźm y i że 
nio zeznaw-ał w  śledztw ie, ta k  ja k  dzisiaj.

Św iadek odpow iada, że m usiał ta k  w śledz­
tw ie zeznaw ać, bo Michał C zyborak groził mu 
śm iercią.

P rzew odniczący  odczytu je  zeznania św iadka, 
złożone w śledztw ie i w ykazu je  sprzeczność.

Św iadek zasłan ia  się brakiem  pam ięci, i 0- 
św iadcza: To, co dzisiaj zeznaję, je s t praw dą.

O pow iada dalej, że przedtem , zanim  pojechał 
na  term in , ludzie z Z ałucza rzucali kam ieniem  
na m ost, gdzie s ta l św iadek. B ojezuk, obaw ia­
jąc się n apadu , poszedł do zarządu  m ostu, po­
dziękow ał za służbę, ośw iadczając, że Załucza- 
nie mu grożą i że nic je s t pew nvm  żj-cia.
' Na p y tan ie  p ro k u ra to ra , czy w sądzie w K o­

łom yi mówił, ta k  ja k  dzisiaj odpow iada, że 
m iał m ówić ta k  samo, ale m ówił inaczej, bo 
się bał.

Na p y tan ie  obrony, czy wic, k tó ry  z o skar­
żonych je s t ks. Iludym a, odpow iada św iadek, że 
teraz  nie może rozpoznać, ale w tedy  go poznał 
dobrze.

Elieuifsłe pjolniinl? s?pieia.
(Telegr. „N. Reformy".)

G rac, 9 kw-ietnia.
W ładze tu te jsze  za jm ują  się obecnie srnza- 

cy jną aferą . Chodzi o usiłow auy zam ach ffelem 
uwolnienia, szpiega rosy jsk iego , byłego poru­
cznika A leksandra Jand ricza , b ra ta  skazanego 
rów-nież za szpiegostw o na rzecz R osyi poru­
cznika Zedom iła Jand ricza .

A leksandra  Jan d ricza , skazanego niedaw no 
przez sąd w iedeński n a  d ługoletnie ciężkie wię- 
zicnie, przyw ieziono do w ięzienia w- G racu, K ar- 
lau. Ze s trony  rosy jsk iej ułożono plan , celem u- 
w-olnienia go. P lan  ten  p rzypadkiem  został od­
k ry ty . W  jednej z tu te jszych  restau racy j zja­
wiło się k ilku  nieznajom ych ludzi, k tó rzy  od- 
byw-ali długie n a ra d y  w języku  rosyjskim . J e ­
dna z ke lnerek , w ład a jąca  językiem  rosyjskim , 
przysluchiw-ała się ty m  rozmowom i dow iedzia­
w szy się o całym planie, doniosła o tem  policyi. 
P o licya p rzeniosła  na ty ch m iast Jan d ricza  do 
innego w ięzienia, a  więzienie K arlau  o toczyła 
silną strażą. J a k  z rozm ow y ow ych ta jem ni­
czych K osyan w ynikało , mieli oni zajechać w 
nocy  przed w ięzienie autom obilem , uśpić przy 
pom ocy chloroform u straż  w ięzienną, otw-orzyć 
b ram y 1 uw olniw szy Jand ricza , uciec z nim  do 
g ran icy  rosy jsk iej.

Przez k ilk a  nocy  strzeżono silnie w ięzienia, 
lecz napróżno. Dopiero w  nocy  z w torku na 
środę zajechał przed w ięzienie isto tn ie  w ielki 
autom obil. Zaalarm ow ano n a ty c h m ia s t  straż, 
autom obil jed n ak  rów nocześnie zawrócił i z n i­
knął.

T p a f j e d y a  r o s i b f t k ó w ,

(Telegramy „Nowej Reformy".)

Nowy Jork. VW A T). Do San Sfurann-i ćh Ter- 
ranovu przybył parowiec „B ellaventure“, wiozą­
c y  na  pokładzie 59 zwłok i 60 żyjących jeszcze 
rozbitków zŁparowca „Nowa ] ’undlandya“, k tó ­
ry zginął przy zderzeniu się z górą lo d o w ą .—  
Rozbitkowie nie mogą chodzić, m ają bowiem 
wszyscy poparaiiżowane nogi z powodu mrozu. 
Na górze lodo.Yoi, na której się schronili, roz­
gryw ały się sceny, mrożące krew  w żyłach. Sie­
dzieli sknleDi jeden przy drugim. Tw arze wszy­
stkich były pokryte powloką lodową. Ginęli po­
nadto z głodu.

Ocaleli jedynie ci, którzy mieli ty le sił, aby 
ustaw icznie się poruszać. K tokolwiek bowiem 
usiadł, lab  położył się na lodzie, t„ a ginął. —  
W ielu z tych nieszczęśliwych ocalało.

K rz ik i i straszliw e wycie rozbitków powię­
kszało grozę położenia. K ilku z ocaliło się 
w ten sp.osob, że bili się wzajemnie drągami, 
skoro ty lko k tó ryś z nich chciał usiąść na lo­
dzie.

Telefoniczne i telegraficzne
m m i c i  „ M e j  Beforaf

x 9 kwietnia.
K onferencya nr B-srchtolda z San Giulianem .

Rzym. Dzienniki donoszą, że hr. B erchtold 
po konferencyi z San Giulianem uda się do Mi- 
ram are, aby  zdać spraw ę z ty ch  rokow ań n a ­
stępcy  tronu  a rcyks. Franciszkow i F erd y n an ­
dowi.

Pożyczka państwowa.
W iedeń. Zgłoszenia na  4 ¥ 2  -proc. asy g n aty  

kasow e "wydały, ja k  stw ierdzono n a  w czoraj- 
szem posiedzeniu  konsorycum  bankow ego, 0- 
gólem  2.200 milionów koron , przew ażnie sub­
skrybow anych  z sześciom iesięcznem  obow iąza­
niem  zam knięcia. Po łow a pożyczki przypadnie 
na ta rg  zagraniczny. D la subskryben tów  bez 
zobow iązania zam knięcia przypadnie około 
1 proc.

W łoski fak u lte t w W iedniu.
W iedeń. „K or. A u stria"  donosi: K om isya 

p arlam en tarn a  party  i chrześcijańsko-społecz 
nej zajm ow ała sie obiegającem i pogłoskam i, że 
rząa  ma zam iar na  podstaw ie pa rag ra fu  14 łub 
w  drodze zw ykłego rozporządzenia utw orzyć 
praw niczy fa k u te t w łoski w  W iedniu. K om isya 
w-ysiała w te j spiaw ie d epu tacyę  do p rezyden­
ta m inistrów , k tó ry  stw ierdził, że pogłoski te 
pozbaw ione są w szelkiej podstaw y'.

Postulaty poczim istrzów.
W iedeń. W  myśl iiohwał z jazdu pocztm i- 

strzów , udbytego  w W iedniu, w  P radze , Lw o­

wie i sto licach nnych  k ra jó w  austryack  ich u d a ­
ła  się przed k ilk u  dniam i deputac-ya pocztmi* 
strzów  do generalnego  d y rek to ra  poszt W agne­
ra 7 p rośbą o zrów nanie pocztm istrzów  z u rzęd­
nikam i państw ow ym i 4 najn iższych k las ra n ­
gi, g ru p y  D. W agner ośw iadczył, że na razie 
żadne zm iany ne m oga nastąp ić . Z końcem  ro ­
k u  1914 jed n ak  zam ierzone są rozporządzenia, 
k tó re  w znacznej części m ają  uw zględnić życze­
nia poczim istrzów .

E cha zam achu w* D ebreczynie.
B udapeszt. (W ęg. biuro kor.) Szef d e te k ty ­

wów, który- udał się do Niszu, donosi, że w ia­
dom ość o aresztow aniu  K a ta rk u  okazała  sio 
niepraw dziw ą O rzekom em  aresztow aniu  Ka- 
ta rh „  doniósł żandarm  ze Skoplie, k tó ry  się do- 
w-iedział o nagrodzie 30.000 koron za aresz to ­
w anie sp raw cy  zam achu w  D eoreezynk i a re ­
sztow ał kogoś zupełnie innego.

K andydaci na  biskupstw o w rocław skie.
W rocław. P rzed  ustaleniem  lis ty  prezency-j- 

nej na  b iskupstw o Wrocław skie, odbyły  się mię • 
dzy kanon ikam i wrocławskiemu długie narady . 
Na liście kandydatów - znajdu je  się 10 osobi­
stości. Na pierw szem  m iejscu znajduje się bi 
skup z H ildesheim  d r B ertram , dalej biskup z 
" uldy- d r Schm idt i kanon ik  w rocław ski d r Ja n  
Steinm ann. D w aj p ierw si b iskupi m ają na jw ięk ­
sze szanse.

Zniesienie prawa propinacyi w K rólestw ie poi- 
skiem.

P etersburg . R ada pań stw a  przy ję ła  p ro jek t 
ustawy o zniesieniu p raw a propinacyi w  K róle­
stwie Polokiem bez oaszkoctow ania dla w ła­
ścicieli dw orów, w- brzm ieniu, uchw-alonem 
przez Dumę.

Pięciu czło ków R ad y  p aństw a , w  ich rzę­
dzie Polacy: ( tod lew ski i Ł opaciński, postaw i­
ło wniosek, aby- nie odm aw iać odszkodow-ania, 
albowiem praw o propinaey jne istn ieje  od czasu 
kodeksu N apoleona. W niosek ten  odrzucono.

Uwulnienie ks. Ejsm onda,
P e te r s b u rg , S en a t odrzucił zażalenie prokura- 

toryi, przeciw- orzeczeniu  Izby karne j w W il­
nie, k tó ra  uw olniła ks. E jsm onda, oskarżonego 
o to, że na kazan iu  w  M ińsku w zyw ał Polaków 
do nienawiści w obec R osyan.

Poincarć gościem cara.
P a ry ż . (W AT.) W edle ostatecznie usta lone­

go program u prezy-dent Poncare  przybędzie do 
K ronsztadu 29 h p ea  i przez 3 dni będzie goś­
ciem cara w  C arskiem  Siole.

In terw encya cesarza W ilhelm a u cara.
Berlin „ P o s t"  donosi, że cesarz W ilhelm 

zw ró c ił  się w piśm ie odręeznem  do cara  w sp ra­
wie uw olnienia aresz tow anych  w R osyi lo tn i­
ków niem ieckich B erlinera i tow . Spodziew ają 
się, że lo tn icy  ci będą niebaw em  uw-olnieiri.

Tłumienie rozruchów wewnętrznych.
Berlin. „N ord. A llg. Z tg ." donosi, że nowe 

prezpisy o posług iw aniu  się w ojskiem  i bronią 
w czasie rozruchów- w-ew-nętrzny-ch zo sta ły  za­
tw ierdzone przez cesarza  i będą w net ogłoszo­
ne. Zgodzii się na nie także  nam iestn ik  Alza- 
cyi. O dtąd będzie rzeczą wdadz cyw ilnych i po- 
Ucyi rozruchy sam ym  tłum ić bez udziału w oj­
ska. G dyby jednakże  w ojsko na  prośbę w ładz 
cyw ilnych przyrzekło  pomoc, ca ła  akcya  ud- 
byw-ać się będzie pod kom endą w ojskow ą. Sa­
m odzielne w-kroczenie w ojska  dozwolone je s t w 
czasie stanu  oblężenia, w-ojny, lub w razi i 0- 
nieczncj potrzeby  państw ow ej, albo gdy  wdadze 
cyw-ilne są bezsilne do stłum ienia rozruchów . 
Użycie broni jest dozw-olone w tedy , gdw inne 
środki zaw-iodą. Za uży tek  z broni odpow ie­
dzialny- je s t kom endant wrojskow y.

W ielki Piątek świętem urzędowem.
M o n ach iu m . Rząd postanow ił ogłosić W iel­

k i P ią tek  za święto, ta k  jak  niedzielę, dla 
w -szy tk ich  urzędów  pocztow ych.

A fera Ca l!aux-Rochette.
Raryź. Caiilaux, przesłuchiwany wczoraj w dal­

szym ciągu przez sędziego śledczego, s tara ł się 
dowieść, że żona jego, idąc do redakcyi „F ig a ­
ra", nie chciała przeszkodzić ogłoszeniu proto­
kołu p rokura to ra  F a b re a . Tw ierdził dalej, że 
jego rola w spraw ie R ochette’a leżała w in tere­
sie państw a.

P ożyczka tu reck a  w- P aryżu
K ontan tynopol. M inister skarbu  Dżaw-id bej, 

baw iący w  P aryżu , został te leg ra ficzn a  w ezw a­
ny uo pow rotu. P ożyczka tu reck a  w  'P oryżu  
została  zaw arta  po kursie  do 86 na  5 proc.

Nowy a ta k  n a  K orycę.
Londyn. „T im es" donosi z D urazza: Epiroci 

w ykonali now y a ta k  na K orycę, a ta k  ten  je ­
d nak  został odparty .

Traktat handlowy rumuusko-serbski.
B ukareszt. Sonat p rzy ją ł tra k ta t  handlowy- z 

Serbią.
K obiety  głosują... na  m ężczyzn.

C hicago. P rzy  w yborach w  Illinois po raz 
pierw szy b ra ły  udział w- głosow-aniu kob iety . 
W Chicago upraw nionych do głosow-ania k o ­
b iet było 217.000, m ężczyzn zaś 455.000. Agi- 
ta cy a  po obu stronach była bardzo ożyw iona. 
Ani jedna  jednak  k a n d y d a tk a  nie otrzy-mala 
w iększości, w iele kobiet bowienr glosow-ało na 
m ężczyzn.

P ow stan ie  w M eksyku.
Ver?cruz. P ow stańcy  za ję li D on Oecilio i 

k ilk a  innych m niejszych miejseow-ości. K obie­
ty  i d/.ieei zostały  przewieźć ne do Tam pico. 
K anonierlca „V eracruz“ ostrzeliw a powstańców '.

Spraw a hi. M łodetKiego.
W iedeń. Śledztwo, w drożone w  W iedniu 

przeciw  a re sz to w a n iu  w  M oskwie w  r. u. hr. 
Janow i M łodeckiemu i  pow odu doniesienia hr. 
Rzy szczew-skiej o sfałszow anie "weksli n a  kw o­
tę  67.000 koron, zostai a w strzym ane po in ter- 
w eneyi adw okata  tu te jszego  d r  Chm urskiego. 
D oniesienie okazało się bow iem  bezpodstaw - 
nem.

E ksplozja  w piochownl.
Wiedeń. Biuro prasow e m in isterstw a wojny 

donosi, że w czoraj po w.-tuła m ala eksplozya w- 
prochow ni w Blum cnau. J e d n a  m aszyna lekko 
uszkodzona. N ikt szw anku nie pomni. R iraiy  
niew ielkie. * -

Echa afery w Bruneck
Insaruk. R ada m iejska w B runeck uchw aliła 

na naizw yezajnem  posiedzeniu energiczny pro­
test z pow oda znanych zajść z kap itanem  D itt- 
m anne. Prowadzący- śledztw o podpułkow nik 
G bw ickf przesłuchał w ielu św iadków , k tó rzy  
potw ierdzili, że k ap itan  D ittm ann isto tn ie z na­
bitym  karab inem  rzucił się n a  jednego z a re ­
sztow anych obyw-ateli, chcąc gu  zmusić do w ej­
ścia do koszar. T ylko dzięki przytom ności u- 
m ysłu jednego z podoficerów  m e przyszło do 
k a tastro fy .

K om enda korpusu  w Insbruku  w ydała wczo­
raj ofieyalny kom unikat, w k tó rym  zapew nia, 
że narodow e m om enty m e odg ryw ały  tu  ża­
dnej roli i że w inni oficeiow ie będą p rz y k ła ­
dnie ukaran i.

Serum dla zwalczenia paraliżu
Paryż. Prof. L e tte r  w ygłosił w A kadem ii U- 

m iejetności w ykład, w  k tó rym  ośw iadczył, że 
udało m u się z k rw i jednego p a ra lity k a  spo­
rządzić serum  dla zw alczania paraliżu , spow o­
dow anego chorobą kości pacierzow ej.

Petersburg N astępca tro n u  runuińskiegc 
w raz z m ałżonką odjechał w czoraj w  południc 
za gran icę. Na dw orzec przybyli w szyscy w iel­
cy książęta  i w ielkie księżne a  także  m inister 
Sazonow. K siążę K aro l w ieczorem  w yjechał do 
Berlina.

Berlin. K anclerz B ethm ann-H olw eg odroczył 
swój w yjadz na K orfu z pow odu choroby żony.

Londyn. Prem ier A squith  został ponow nie 
w ybrany  do Izby niższej.

Rzym. N iebezpieczeństw o s tra jk u  kole jarzy  
uw ażają za zażegnane. R okow ania z rządem  
doprow adziły  bowiem do porozum ienia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a f f  K o n o p i ń s k i .

N  A B E S  Sł A  W  E .

(Artykuły w  tym dziale nie pocnodzą od 
redakcyi.)

Wymarzonym 
przetworem tranowym
je s t i pozostanie od 40 la t zaszczytnie

znana

tranowa emulsya Scotta.
Znajdujący się w niej najlepszy tran  przy 

przerabiania go sposoDem Scotta rozpada 
się na małe krople i przez to sta je  się na­
w et dla osłabionego ustro ju  łatwym  do s tra ­
wienia, tak, żo każda poszczególna cząstka 
tego posilnego środka nlega zupełnemu stra- 

“ fwieniu. Jeżeli uwzględnimy jeszcze 
i to, że emulsya Scotta ma słodki 

* smak śm ietany, to łatw o pojąć, dla­
czego mali i dorośli przetw ór ten 
zażyw ają chętnie.

Ale musi to być prawdziwa emul­
sya Scotta.

Cena o ryg inalnej flaszk i 2 R  50  h. D ostać 
mozaa w każdej aptece. Po  p rzesian iu  50  h. 
m araam l do firmy S c o t t  e t  B o w n e ,  Ton-, 
z o. p., W iedeń , V II. I p rzy  powołaniu się na 
ten  d z ie n n it następu je  przez jednę z ap tek  
jednorazow a priftsj łka n a  1 rćfię. 18 0

T r «  s ł o w a :

TUTKi Sf.L«EJ(łL
a U t t b G r & i f e t O i

W\m
Tak reklam ują zagraniczni fab iykanci swe prze­
twory. Polecając szampon do mycia głowy z przo 
pisu D ra L ustra, przyrzekam y to, czego po środ 
ku hygieniczuym  spodziewać się  należy: odka 
ża, odtłuszcza i alkalizuje skórę głowy i włosy, 
czem przyczynia się wysoce do usunięcia łupie 
żu, oraz stw arza dedatnie w arunki dla porostu 

włosów. 334

1  © F C l k l
małe w wielkim w y­
borze, i ukry, czeko­
lady poleca

Fabryka czekolady 
A. Piasecki

B’ lep F l o ry  a ń s  k a 2, h o t e l  D r e z d e ń s k i .
Z poważaniem A. P iasecki.

K u c i ?  p r z e j e z d n y c h .
Kranów, 8 kwietnia.

HOTEL FRANCUSKI: Aleksander Jackowski z W arsza­
wy: Stanisław Krajewski z Biłgoraja- Flora Błeszyńska 
z Sarnowa (Królestwo Polskie); Jan ina Chrzanowska z 
Okocimu; Dr Kazimierz Nowotny z Nowego Targu; Fran­
ciszek Popiołek z Cieszyna; Ludwik Solsl" 1 "> arsza 
Piotr Zwierzyński z Gniezna: Stanismw G a d o m sk i > -a 
gorza; Dr Michał Nieć z Kalw aryi; Profesor Jan  izrrcia  
ze Lwowa: Dr Ignacy Reiss ze Lwowa; Dr Jakób P ar­
nas ze Strassburga: Antoni P lu tter ze Lw oy, ; ] tydor 
Mauelski z W iednia; Stefania Kofcalska z arszawy.

C R I K W E
H  u z d r o w i s k o . k u m a t y -  R U J  d l a  S Ł A B Y C H  D Z I E C I !

C Z K I  I  K A W I U  M O S iS K B  I  W ^ j S Ś P l £ 3 * i a  w y s i l a  k O E i l s p a  Z s & s l a d u .
Obol* Fiiime naS M y a iy R i m r T i  sofoiny iaziiy parowcem z F i «

asr MaagzBgaams^EasEsagsBggBffi:
JetfyM Kąpiele i M i e  vj M r y a i# ,  ^ sfM g ls fo  u i j t ó e  spacerowe, wysupane drobnym uiasSfetn. mmm s i e «  morze 300 mm. <*** i 12

s e r w i s ó w '  p o r e e l a n o w y c l i ,  s z k l a n y c h ,  l a m p ,  g a r n a -  I  I

t e m .  M — i *  t u r ó w  d o  u m y w a l n i ,  t a c ,  o d b y w a  s i e  w  c z a s i e .  ©  e ®  1  ,1 I S I  JJ

H 8 D H 6 0 W 8  s p r z e t l ^  Ś W i ^ t B S l i l S  ^ w i ą t e e z n y i i l  o d  1  d o  1 5  k w i e t m a  w  h a n d l u  K p a k ó T s - R y n e k i . 1 6  u  w ylotu ul. Grodzkiej.



4 i 2 3 . N O W A  R E F O R M A . Czwartek 9 Kwietnia 1 9 1 4 .

Telefon Dyrekcji 1U 0 
Tcief. kantoru w p .  1530

Osłami oi>rśt ro tm j 
oneszlolmiliaroiSw koron

' U S T R E i ł N I  B A N K A  C 3 E 5 S S T T Ę J E B . 0 " S T  lW J Ł K
c z e s k i c h  s p o a ? z i t e l e n  c z e s k i c h  k a s  o s z c z ę d n o ś c i

2771 2 8 F i l i a  w  K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó  w n y  1. 4 2 ,  L i n i a  A - B .
Przyjmuje .vkiadki n a  k s ią ż e c z k i i r a c h u n k i .  — ^rzepronadza wszelkiego rodzaju transakcye bankowe w ramach statutu. — Wadya i kaucye 
s k ła d a  p o d  n a d e r  k o r z y s tn y m i  w a ru n k a m i. — Wlasue kapitaky bankowe wraz z powierzonymi w y n o s z ą  o b e c n ie  przeszło 10P milionów koron.

Adres telegraficzny: 
Sporobanka

S tan  em itow anych  
w łasnych  ob ligacy j 
o ko ło  50 m il. ko ron

Była nauczycielka
poszukuje w godzinach popołudn. 
)dpowiedn:ego zajęcia, jak: lektor- 
ki, do towarzystwa, Jekcyj, przyj­
m ę  przepisywania do domu i t. p. 
Zgłoszenia pod M. H. poste restante 
.(raków Piaski, za "kaz. legit. kol. 
i. 51138,13. 2719 3 6

Kon. t a i  sp iz E iiP  i f o i p i  
M, Teleszaidde]
w Kraicewie ul. Floryańska I. 4 9 ,1 p ,
nadeszły nowe i używane stylowe 
sypialnie dęoowe jasne orzechowe, 
jadalnie palisand. meble salonowe 
n a b  garn ta r  biały „Ludwik XVI", 
biblioteki, biura, sekretarki, serwant- 
ki, konsole, lustra, fortepian krót­
ki. dobrej marki, obrazy. 2710 3 0

Na święta!
Szynki, karczki, wędzonkę z 
młodych w iep rzó w , kiełbasy 
siekane, krajane, polędwicowe, 

wyborne w smaku, poleca
A .  R ó ż y c k i

Kraków, S*awkowska 22.
2335 8 10

P r iM P fe
do popłatnego interesu, j  iko wspól­
nik czynny, z 2000 k o r , lub bzu 
kam kierownictwa w Kółku rolni- 
czem, lub innym popłatnym in tere­
sie. — Złożę tytułem  kaucyi na 
pewnych warunkach 2000 kor. — 
Zgłoszenia pod „Energiczny11 przyj 
muje Administrccya „Nowej Re­
formy1'. 2785 3 8

Automobil
4-siedzeniowy, dobrej marki, mało 
zużyty o sile 16,20 HP., tanio do 
sprzedania. Wiadomość: ul. Długa 
38 II piętro, u p, Mikrłajezykowej, 
od 4 po pomdniu. 2563 3 3

[mii i  hala
w

poleca św iąteczne ozdobne wy­
roby Pieczywo. Cukry, Ba-
r u k t  i t. p. Cenniki franko. 
P rzy  zamówieniach ponad 20 
koron me liczy się opako­
wania. 2329 9 10

K i e ł b a s y  w i e j s k i e
czysto wieprzowe, specyaine, wyra­
biane ze szynek i polędwic, oraz 
inne wędliny, wytwarzane sposo­
bem domowym wiejskim — o 100% 
lep .ze dii wszystkie wyroby inne — 
tndziez >n.ale_, oeiem zapozna­
nia P. T. Publiczności z dnbo- 
row .m l wędlinami sprzedaje 

O iO */o taniej n il wsządzi 
Pierwszt speeyalny skład wędlin
K r a k ó w ,  w .  D t n g a  2 4 .
Kupcor,. i odsprzedawccm znaczny 
opust 1 1443 16 30

Fckoje tanie
na dnie i dłużej. D ługa 43, 
p a rte r na prawo. 1846 15 20

Hast na piegi
znana z dobroci, nsnw» w 5 dniach 
gruntownie piegi, liszaje, opalenie 
słoneczne i w izysisie nieczystości 
skóry, wciera się ją  na noc, a ranc 
zmywa warzy mydłom kwie'0- 
wetC- Cena maści 1 kor., mydła 
70 hal. -  Wyróu i 3 kła o w ap t;- 
ce J. Niesiołowskiego w Tarnowie.

2116 7 10

S t a r e  s z t u c z n e  zęb y
».upuje Brenner, Kraków, ulica Mi­
kołajska 1. 8, I p ittro . — Telefon 
2028/VI. 2029 10 10

Pasta
n a  n a g n io tk i
z m arką ochronną U s ta , wy­
robu KS. S o k a l s k ie g o ,  apte­
k arza  w K ętach. Do nabycia 
w aptekach po 6 0  U.

1510 15 20

Objaśniające

BROSZURJB-
o przepuklinie i wolu
wysyła zadarmo sanatoryum  
Dra Jaklina w Pilżnie (Cze­
chy). 1298 14 0

i. m KO KS!. IM  
w  i uprzęży

I W. 43.548/14. 2837 3 3

O S l s s i a n l e j u m l i m m
Z początkiem roku szkolnego 1914/15 będzie nadanych 

szesć galicyjskich miejsc funduszowych w c. i k Zakładach 
wojskowych i naukowych.

W arunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gaze­
cie Lw ow skiej", oraz we w szystkich Zakładach naukow ych 
wyższych i średnich.

Term in wnoszenia podań do W ydziału krajow ego 
upływa z dniem 10 maja 1914 r.

We Lwowie, dnia 12 m arca 1914.
Piotrowski w. r.

Zakład spedycyjny j przewozu mebii

S, Katzner
(założony w r  1900) został przeniesiony na  u l .  ś w . R C arka 
1. 21, sklep frontow y (dom narożny przy ul. F loryańskiej 33, 
przystanek kolei elektrycznej). 2615 8 10

Do IW . 11320, 2929 2 2

K IG I
W ydział krajow y odda w b. r. w przedsiębiorstw o 

w diudze publicznej rozpraw y ofertowej budowę Słkoły 
rolnicze] w Bestwinie (pow iat Biała, st. kol. Czechowice).

Budowa ta  obeimuje:
1) budynek szkolny piętrow y;
2) budynek parterow y adm inistracy jny;
3) mieszkanie kierow nika;
4) m ieszkanie nauczycieli;
5) s ta in ia  m urow ana;
6) stodoła i wozownia.

P lany ,, przedm iary i w arunki budowy są do przejrze­
n ia  w biurze W ydziału powiatowego w K rakow ie i w Biu­
rze badowlanem W ydziału krajow ego we Lwowie w godzi­
nach urzędowych.

Przedsiębiorcy, uDiegający się o wym iecione roboty 
budowlane, w inni wnieść sw? oferty pisemne, sporządzone 
w myśl w arunków  budowy, do protokołu poday. czego W y­
działu krajow ego do godziny i2 w południe w dniu 
30 kwietnia 1914.

Lwów, dnia 1 kw ietn ia 1914,
P io tr o w s k i .

Zakop an e j
Zakład M l e a z n i c z y  Dra A. chramca Tow. Akc.
Fizykalne dyetetyczne leczenia, kąpiele słoneczne i powietrzne.

Najodpowiedniejszy czas dla odpoczynku i leczenia 
Kwiecień, maj ceny zniżone. Kuchnia wyśmienita

2693 11 0

O r v 9 i n a ! n a  

pasfd do 
obuwia

N a c z y n i a  s l o t o w e
z  n a j l e p s z e j  a !  p a k i

6 noży . . . .  l i  5'60
6 w idelców ................K 4 70
6 ł y ż e k .................... K 410
6 łyżeczek . . . . K 2-10

razem . . K 16-50
poleca nandel żelaza 

B .  ( i V - f c c  C  1  «= Ł- 
Kraktw, Grodzicą 43. Tel. 2558. 

Cennik ilustr, grads.

H o  w y s ta ję c la
dwie staneye na parterze w po­
dwórcu, nadające się aa  piacownię 
rzem:eślniczą, przy ulicy Delicya- 
nek 7. 2813 3 i

2773 3 3

H O T E L  „ S A N S - S O U C i “
n  L w ć w , ui. Szajnochy, róg Sykstuskiej. L w ó w . f " |

□ K o m fo r t . —  C e n y  u m ia rk o w a n e . — N a je le g a n ts z a  
k a w ia r n ia  i re s ta u ra c y a . 2624 9  0 L  I

C e n a  

8 0  haSariy.

H a  ś w ia ta
poleca firm a

J. K. KU RK IEW ICZ
rsićt

K n h ó w , u l. Grodzica 7  - l ® i .  1 2 0  J
Szynki wędzone. — Soczki z młodych prosiąt. -  Kisi- 
Łasyi krajane, siekane, polędwicowe czysto - wieprzowe 
i wszelkie inne wędliny pierwszej jakości. 2494 5 &

LW. 43.548/14. 2836 2 3

mrsmwt M n t a w s u .
Z początkiem  roku szkolnego 1914/1915 będzie n a d a  

nych jedenaście miejsc funduszowych w c. i k. Z akładach 
wojskowych i naukowych z fundacyi pod nazw ą: „Cesarza 
F ranciszka  Józefa I  fu n d ac ja  jubileuszow a".

W arunki przyjęcia ogłasza się równocześuie w „Gaze­
cie Lw ow skiej", oraz we w szystkich Z akładach naukow ych 
wyż,szych i średnich.

Term in wnoszenia podań do W ydziału krajow ego upływa 
z dmein 10 maja 1914 r.

W e Lwowie, dnia 12 m arca 1914.
Piotrowski w. r.

Złoty medal Wiedeń 1912. Złoty medal Wiedeń 1912.

Mężczyźni o słabych i?erwach
przywrócenie osłabionych sił uzyskują przez

tabliczki Evatoi. *03 22 o
Zażądać zbioru lekarskich oTzeczeń.

Próba K 4'20, pół pudełka 10 K, całe pudełko 18 K, zQ za­
liczką lub po otrzymaniu należytości przez St. M a rk u s -  
A p o th e jte , fabrykę osobliwych przetw. farm., W ied e ń , III., 
H a i .p ts t r a s s e  130 . Sk>ad w Krakowie: w aptece Konst. 
Wiszniewskiego i apt pod „Złotym orłem" W. Bhrlicha, ul. 
Krakowska 11. Można dostać w każdej aptece na receptę.

C. h. Dyrehtyu Koiel nnfistwaoyck tą K fn M e .___

W Y C IĄ G  Z  R O Z K Ł A D U  JA Z D Y
ważnego od 1 października 1 9 1 3  r .

O d j a z d  z
12-20 w nocy poo.

jao00o Nr. H

12*50 w nocy poc. posp. Nr. ó

8*13 w nocy poc. posp. Nr. 7

8*56 w nocy poc. posp. Nr. 10

4*20 w nocy poc. ofob. Nr. 31

6*20 w nocy poc. osob. Nr. 20

6-40 rano poo. posp. Nr. a

ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wyborze bardzo piękne, od 
laraożnych osób pochodzące landa, 
półkryte jedno i dwukonne kaczer- 
fa tony wszelkiego rodzajn, lekkie 
kabryolety, browne i t. d. — Ku­
puje też wszystko ze zwiniętych 
stajen za gotówkę lnb przyjmuje 
w L-mi: K a ro l F is c h e r ,  Wie­
d e ń , II, Praterstrasse 72  Hotel 
NorJaahn. Tel. 20107. 241 33 0

Miód ps :czelny
praśajf, z  p o ręc zen iem  n a tu ra ln y .
Akacyowy Inn Lpowy, wysyłka 

opłacona w bl .rankach 5-kg. za 
caLczką K 8 ’50
Dla kupców wysyła się próbki i oferty 

W ęgierski 
wywoź miodu, Baiatonfokajar, 

W ęgry 309 26 O

E-52 rano poc. posp. Nr. 2

f*50 rano poc. osob. Nr. 15

8 10 rano poc osob. Nr. 411
8‘25 rano poc. osob. Nr. 6211

8-30 rano noc. osob. Nr. 41

8’30 rano poc. osob. Nr. 18

lU 45 przed poł. poc. osob. Nr. 13

115  po poł. poc. osob. Nr. 33

1-30 po poł. poc. miesz. Nr. 461
1’42 po poł. poc. osob. Nr. 6213
1 57 po poł. poo. osob Nr. 14
9-31 po uoł. poc. posp. Nr. 6

2*61 po poł. poc, posp. Nr. 6

3*00 po poł, poc. osob. Nr. 25

3,25 pu poł. poc. osob. Nr. 49
5'40 po poł. poc. osob. Nr. 27
6‘00 wiecz. poc. osob Nr. 116
6 46 wiecz. poc. oseb. Nr. 16

6‘55 wiecz. poo, miesz.* Nr, e i
7 40 wiecz. poo. miedz. Nr. 463
7*55 wiecz. poo, osob. Nr. 46

6 00 wiecz. poc. osob. Nr. 6215
8*43 wiecz. doc. poop, Ne. 1

8*00 wiecz. poc. oscb. Nr. 17

10*15 w nocy poo. posp. Nr,

10*36 w nocy poc. posp. Nr, 
i  0*65 w nocy poo, osob, Nu

104
10

U*&6 w nocj poo. osob. N r. 47

K r a k o w a :
de Podwołoczysk. Dołączenia: do Nowogo Sącza, k ry ­
nicy, Orłowa, la.nobrzega, Sokala, Sambora, Stryja, Bro­
dów, Potutor, Husiatyna Kopyczyniec, urzymaiowa.
do Wiednia, Oołączenia: do Opawy, Prag:, Karlsbadu 
Wrocławia i Berlina,
00 Czerniowiec. Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega, 
Bełżca, Sokala, Sambora, Chyrowa, Stryja, Husiatyna, 
Ickan, JasL, Bukaresztu.
do Wiednia. Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro­
cławia, Berlina, Opawy Berna, Karlsbaan, Pragi, 
do Oświęcimia przez Prdgórze-P«»szów. Połączenia: do 
Wadowic przez Spytkuwice.
do Wiednia. Połączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię.
do Podwofoezysk, 5tanis._wowa, Ickan. Połączenia: do 
Szczucina Nowego Sącza, Kry nic.'"- Orłowa, Jarn.jDrz* ga, 
Jasła, Dynowa, Bełżca, Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, 
Sambora, Brodow, Czortkowa. Kijowa, Odessy.
do Wiednia. l ’ołączenia: do Wrocławia i Berlina .rzez 
Trzebinię do Cieszyna, Koszyo, Opawy, Berna, Ołomuńce,
1 ragi.
do Podwoić czy sk. Połączenia: do Szczucina Rozwadowa, 
Nadbrzezia, Sambor?, St-yja, Stanisławowa, Brodów, Ki­
jowa, Odessy, 
do Wieliczki.
do Kocmyrzowa t Mogiły,

do Nowego Zagórza, Sambora, Sirvja p zez Podgór’ e_ 
Pł?8zów. Połączenia: du Wadowic i Bj Jsk a  przez Kal_ 
waryę, do Żywca, Zakopanego, Zw ionia, Uorlio, Bory 
słastia, Tnstanowic. Stanisławowa, Tarnopola, 
do Wiednia, do Gliwic, Wrocławia, Cieszyna, t pawy, 
Berna, Warszawy. m

do Podwołoczysk i lckeo. Połączenia: do N< wego Sącza’ 
Orłowa, Tarnobrzega, Ja u.a, Dynowa, Sokala, Ccyrc./ai 
Samboru, Stanisławowa, Potutor, Kopyczyniec, Zbaraża, 
do Suchej, Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów. Połącze­
nia* do Wadowic i bjeiska przez Kalwaryę.
do Wieliczki.
co Kocmyrzowa i do Mogi.y.
do Wiednia, do Wrocławia, Berlina, Opawy
do Wiednia. Połączenia: do W rocławia, Berlina, Pragi, 
Karsbadu.
dc Lwowa. Połączenia: do Szczuc:na, Nowego Sącza Roz. 
waduwa, jas ła . Dynowa, Sokala,Chyrowa.Sambora,Stryja, 
do Tarnowa. Połączenia: do Szczucin-, Stróż, jas ła , N1*" 
wego Sącza.
do Suchej, Zakopanego, Nowego Sącza, Stróż, 
do Łańcuta. 1’o.ączenia: do Stróż, Nowego Sacza, Jarla, 
do Oświęcimia.
do Wiednia. Połączenia do Warszawy, Patersbuzga, Wro­
cławia, przez T/zebinię do Beilina. 
do Tarnowa, 
do WieliozkL
do Nowego żagórza, hyrową, Sam doi a , przez Podgórze- 
Płaszów Połączenia: do Oświęcimia, Wadowi o prze Kai- 
waryę, do Żywca, Gorlic, Móż3-feaboroe, Przemyśla, Sia­

nek, Lwowa, 
do Kocmyrzowa.
do Ickan, Bukaresztu, Konstancy. Połączenia: do Chy­
rowa, Sambora, Stryja, Konstantynopola okrętem, 
do Podwołoczysk. njczenia do W liczkl, Cnyrowai 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Haskiej, Podhajeo, 
Sianek, Brodów, Husiaty"* Czortkowa, licpyczyniec, 
Grzymałowa, Kijowa, Odessy.
do Wiednia. Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu, P eters­
burga, Wrocławia, Berlina, Opawy, Pragi, Karlsbadu, 
do Wiednia.
do Lwowa. Połączenia: do W ieuczki; jas ła , Dynów? Chy­
rowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, Jaworowa, Sianek, 
Sambora, stojanowa.
do Nowego Są oz* Połączenia; do Oświęcimia, Żywo n 
Zwardonie, Zakopanego, Orłcws Stróż, “ oweg? Z agón  u 
Sambo: l  Sianek Borysławia, Stżyja, Stanirławowa.

12 tu

P r z y j a z d  d o  K r a k O M i a :
nocy poc. posp. Nr. f

3*07 w nocy poo. posp Nr. 7

3*30 w nocy poc. osob. Nr. 12

4 52 w nocy poc. otoo. Nr. 20

5‘30 w nocy puc. posp. Nr. 
5 55 w nocy poc. osob. Nr.

103
48

6*00 rano poc. posp. Nr. 3

6'32 rano poo. posp. Nr. 2

7-20 rano poo. osob. 
7*20 rano poo. osob. 
7*35 rano poc. osob. 
7*55 rano poc. osob.

Nr. 15 
Nr. 412 
Nr. 6212 
Nr. 32

8 15 rano poc. osob. 
8-42 rano poo. osob.

. '!JL

Nr.
Nr.

118
18

8-05 rano poc. osob. 
9'35 rano poc. osob.

Nr.
Nr.

41
13

11*20 p. poł. poo. nnesz. 
11*55 p, poł. poc. usob. 
12*58 po poł. poc. osod.  
1-10 po poł. poo. osob.

Nr.
Nr.
N*.
Nr,

462
39

6214
114

1-24 po poł. poo. osob. Nr. 14

2*05 po poł. poc. osob. Nr. 44

£•20 po poł. poc. posp. Nr. 6

2*45 po poi poo. posp. Nr. 6

3*35 pc poł. poo. jso d * 
4-45 po poł. poc. osob.

Nr.
Nr.

414
23

4*52 po poł. poc. osob. 
5-50 po poł. poc. osob.

Nt.
Nr.

27
118

6*14 w., cz. poc. miesz. Nr. 
6*25 wiecz. poc, osob, Tr,

464
13

6 53 wiecz. poo. osob. Nr. 42

7*10 wlecz. poc. osob. 
8-10 wiecz. poc. posp.

Ne, 5216 
Ne. 1

U‘10 WioCŁ pOC. OSOb,

8-24 w.eca. poc. posp.
Ne.
Nł

34
4

9*45 wiecz. poc. osob. 
10*24 w m cy noc, osob*

• T

Nr.
Nr.

19

U*06 ir nocy po* osob,
w

N*. 43

11*38 w nocy poo, posp. Ne. 9

■i, •- 
A*

1 Czerniowiec. Połączenia: od Bukaresztu, Jass, Ickan_ 
Detatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojauowa, Stryja, Sam" 
bora, Chyrowa, i 
z Wiednia. P<.łączom i z Karls >adu. Pragi, Ołomuńca* 
O. awy. Cieszyna, Wrociawia i Berlina przez Trzebinię 
Z Podwołoczysk. Poiaczenia z (Jdesy, Kijowa, Grzyma 
łowa, Zbaraża. Lzortkowa, Husiatyna, Pc tutor, Brcuów 
Stanisławowa, Stryja, Sambora, Chyrowa, Sokala, ja s ia  
Rozwadowa.
ze Lwowa, Połączenia, od Stojanowa, P odhale , Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza.
Z Wiednia-
„ Nowe"'* Zagórza przez Suchę, Połączenia: z Gorlic 
Orłowa, Zakopanego.

z Wiednia. Połączenia: z Berlina i Wrocławia orzez 
Boguinin.
Z Ickan. Połączenia: z Konstantynopola przez Konstancę 
z Bukaresztu Zaleszczyk, Delatyna, Podhajec, Nowego 
Zagorza, Chyrowa, 
z Oświęcimia.
2 Wieliczki.
z Koćmy zowa I Mogiły.
Z Oświęcimia przez Podgórze-Płaszów Połączenia: z Żywca 
Suchej, z Wadowic przez K 3 waryę i Spytkowice.
Z Tarnowa. Połączenia: z Nowegu Sącza, Jasła, Stróż, 
z Podwołoczysk. Połączenia: z Kijowa, Odessy, Grzyma­
łowa, [w -.ia Pu* ;ego, H nsiatj aa, Czortkowa, Zbaraża* 
Brodó: . Ickan, Stanisławowa, Rawy Ruskiej, Podhajec. 
Sianek, Chj rowt., Nowego Sącza.
Z Granicy Połączenia z W arsza vy.

Z Wiednia Połączenia: z Ołomuńca, Opawy, Cieszyna 
Biejsko, W rocławia, Berlina, Gliwic, Warszawy, 
z Wieliczki 
z Wiednia.
z Kocmyrzowa i Mogiły.

(c niedzielę, czwartki i święta) z Tarnowa. Połączenia: 
z Nowego Sącza, Szczucina.
26 Lwowa. Połączenia: z Sambora, Stryja, Chyrowa, So- 
ka-a, Jynow a, Jasła, ttozwadowa, Nadbrzezia, Nowego 
Sącza, Stióż, Jasła, Szczucina.
Z Nowego Sącza. Połączenia od Krj nicy, Zakopanego. 
Zwardonia, Żywca. Wadowic i Bielska przez K a' -raiyę' 
ze Lwowa. Połączenia: od Jawoiowa, Rawy Ruskiej, Sta^ 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja, 
z Wiednia. Połączenia: z Karlsbadu Pragi, Ołomuńca, 
Opawy, 
z WieliozkL
z Oświęcimia, Skawiny. Połączenia z Wadowio przez 
Spytkowice.
Z Brzecławy (Lundenburga).
Z Tarnowa. 1Jołą< zenia: r  Orłowa i Krynicy Nowego Są­
cza, Stróż, Jałta , Stczucina.
Z Wieliczki.
z Podwcloozyck. Połączeni: . z Kijowa, Odegiy, Brodów, 
Jaworowa, lcLan, Rawy Ruskiej, Stryja, Samoora, Ghy- 
cowa, Nowigo Sącze, Stróż, Jaała, Szczucina.
Od Stryja, Sambora, Nowego Zagórza przez Snchę. Połą­
czenia: z Lawocznegj, Borysławia, lustannw ic, Goriij, 
Orłowa, Bielska i Wadowic przez Kalwaryę. 
z Kocmyrzowa.

Z Wiednia Połączenia: z  i  arlabadn, Pragi, Ołomuńca, 
Opawy, Cieszyna, Berlina W rocławia, Bielska.
2 Oświęcimia Połączenia: z Siertzy Wodnej, 
z Podwołoczysk. Połączenia od Kijowa, Odessy, i !rzym»- 
mr.owi Husiatyna. Czortkowa, Kopyczyniec, Brodów, 
■ckan, Rawy Rui kiej, Podhajec, Sianek, Stryja, Samt .'a, 
Sokala. Dynówe Jasła, Rozwadow:, Orłowa, Krynicy, No­
wego Sącza, Gorlic, Stróż, Szczucina, 
z Wiednia Połączenia: z P rag i, Ołomuńca, Opawy, 
z Rzeszowa. Połączenia, od Jasia, Ro.—  iewa, (łbowa, 
Krynicy, Nowego Sącza, Stróż, Nowego Kagórza, Szcza* 
(dna Wieliczki.
z Newago Sącza przez Suohę. Połąc- e n . :: od' urłowu, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska i Wadowio przez 
Kalwaryę,
z Wiednia. Połączenia: z K r  badn, Pragi, Opawy, Wro­
cławia i Berlina przez Trzebinię, z Petersburga.
Warszawy.

[m  \ n
W 5ŁBW  ŁFTO C -jy

dla dzieci i starszych, rozpoczną się 
w połowie kwietnia, pod kierun­
kiem autora broszury „Jąkalstwo 
i jego leczenie". Kurs t r ” a około 
f> tygodni, oddzielnie lub zbiorowo. 
Skutek niezawodny; dotyozący po­
zbywają się także przy tej meto­
dzie trwożliwosci a nabywają pe­
wności sienie, rzetelnego usposobie­
nia i lepszego wyglądu. — Adres 
S. 5 ., Krauów, ul. Loretańska 16.

2738 2 2.

Kalekii
starzec, uiewiaomy, znajdujący 
sie w meszczęśiiwem położe­
niu, bez środków do życia, 
prosi o jakakolw iek pomoc 
m ateryalną. —  Ł askaw e datk i 
przyjm uje A dm inistracya „N. 
Reformy" dla J. M. 2720 3 0

Da wynajęcia
2 pokoje, kuchnia, przedp., łazien­
ki i t. d. (cały wysoki parter), e- 
lektr., komfort słoneczne, nrzy ul. 
Wygoda 3. Wiadomość tamże, II p. 

2757 2 3

Naaszedł ®  świeży O  transport

#
•  t t a e ę s t i

• L a M  •
ulica ®  Wolska 1, ®  w Kra 

kowie. 2744 4 5

K u p u j ę ! ?
Sypialnie, jadalnie, salony, u- 
rządzenia biurowe i różne me­
ble i inne rzeczy. Chrześcijań­
ski handel, Kraków, Koperni­
ka i .  13. 2739 7 10

Ziąl. y
piękne, zdrowe, k to  chce mieć 
niech używa znasom itego w ar­
szawskiego proszku „ A G A -
TOLU“, wyrobu St. Gór­
skiego w W arszaw ie. Skład 
główyn w D rogueryi M agi­
strów  farm. J .  HA.NAKA i 
Sp., Kraków , Szewska 5. —  
Pudełeczko ń 60 hai. i 1 K. 
P a s ta  w tubie >0 h. 814 10 0

Powozy
półkryte, nowe i używane, w.ózki, 
kuczcr, faetony, iand«, wolanty i 
t. p. do sprzedania. Kraków, ulica 
Zwierzyniecka 37. 2716 3 3

PozytzKl Henleine!
także bez poręczenia, bez watępnycl- 
kosztów, utrzymają osoby uażdegc 
sianu, także panie, na łpłaty  miej 
sięczne do 4 K, jakoteż pożyczki 
hipoteczne, uskutecznia °zj bkc, i s 5* 
teinie i tanio. Zygmunt Scnlilmyer, 
biuro bankowe I eskontowe, Presz- 
burg, Kossuth Lajosplatz 29. Marka 
na odpowiedź. 2498 1 TO

Parnia
izr., la t 26, przystojna, z lomej 
rodziny, mająca 3000 K oszczędno­
ści, wyjdzie za mąż za btarszego 
zamożnego mężczyznę, lub wdowca, 
di 60 lat. Rzecz traktowana seryo. 
Na anonimy nie odpuwiada. A. S. 
56 po ite restante K ra k ó w , za d- 

kaz. kwitu. 2743 3 4

Fnootef
la t 32, energiczny handlowiec, nil 
łej owierzchowuości, dojrego cha­
rakteru, mają *y gotówką przesz*' 
3000 K. ożeni.by się z t anną lub 
w dow a/która posiada jaki rentu- 
jący sit; interes, lnb gospodarstwo, 
lub też mogłaby mu wyrobić stałą 
poplatn? posadę. — źfgłos.zeuiu p id 
„sta łość11 przyjmuje Administra- 
eya „N. Reformy". -T84 3 3

„Suory" śu/iatowej sławy 
Klaiowskie w spaniałe

olbrzymie gwoździki.
Odznaczone najwyższą nagrodą: 
w Pradze, Wiedniu, I yoniei 
Antwerpii, Amsterdamie. Ham­
burgu J Frankfurcie nad Menem.
Wybór d o b o ro w y c h  10 szt. 30 K 
sorta reklamowych „ „ 20 „
gwoździki olbrzymie „ „ 10 „

n wspaniałe „ „ 6 „
„ ogrodowe „ „ 3 ■>

W ysyłka gwoździków

F R .  S P O R A  
Kłaiovy (Klattau), Czechy.

2694 2 13
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Antoni Procner i Ska
K r a k ó w ,  X I I ! .  T e l e f o n  N r  1 0 1 7

Hurtowny Skład Papieru
S t a le  u tr z y m y w a n e  n a  s u ła d z ie s

P a p ie r y  k a n c e la r y jn e  czerpane, ministeryalne, bezdrzewne, dokumentowe; średniej ia- 
kości, konceptowe;

P an tery ' d e  m a sz y n  do pisania i powielania;
P a p ie r y  b a n k o w e , k u p ie c k ie  i zwykłe w dużym wyborze;
PapU ery d r u k o w e  bezdrzewne, średniej jakości gładkie, prążkowane, bibułka drultowa; 
P a p ie r y  i  l ia r to s iy  k r e d o w e  do druków artystycznych;
P a n te r y  k s ia A k o ^ e ;
P a p ie r y  o k ła d k o w e  w różnych kolorach, grubościach i formatach;
P a p ie r y  a f is z o w e  kolorowe, satynowane i niesatynowane, bezdrzewne i jednostronnie 

kolorowe;
E£ar£ony n a  p o c z fó w k i, kartoteki, bilety etc., kolorowe i białe;
P a p ie r y  r y s u n k o w e  w arkuszach i rulonach;
B ib u ły , d o  a tr a m e n tu , Bibułki kolorowe; 
t a r b o n ,  K a lk a , Iu d y g o ;
T e k tu r y  b iia łe  i s z a r e .  P a p ie r y  p a k o w e .

Ceny fab ryczn e bon ^ u reiscyjne.
S p r z e d a  i  ty lk o  h u r to w n a . E k sp e d y ^ y a  s z y b k a  i  s u m ie n n a .

Na żądania tak w miejscu, jak i na prowincyi 
przedkładamy wzory przez naszego agenta.

Zastępstwo i komisyjny Skład Zjednaęzonyeli fiabryk

T o w .  A k c y j n e  M e i i s a e i l l @ p

WINCENTY SATALECKI
Pierwszorzędna, według najnowszych wymagań hygienicznie urządzo­
na, parowa fabryka kiełbas kf^Jcctsbicn, jakoteż wszelkich węałia

W KRAKOWIE
u l k b  F la r y a t t e B c a  I . 1 8 .  —  T e L a f o n  A r  4 ^ 3
poleca swoje wyroby z młodych prosiąt, w najlepszym gatunku 

i o nieporównanie wybornym smaku.
Wielkie zapasy sIoaIkiu i smaicn.

Przesyłki uskutecznia się odwrotnie za pobraniem.
3687 5 6

idfcj m a s z y n i e
wszelkie liafly kolorowe i biile, 
monogramy, wykoanje starannie i 
gustownie, po cenach niskich. 83

Zakład m ówmy i pracownia haftów
„ A & A “

Kralów, Ryńsk cl., Linia [-D 32, l p.

Wynajmuję automobile
po cenach um iarkow anych.—  
Rudolf Wanicki, Krakó™, Auto 
Palais, Sm olensk 31. Telef. 
Nr 107. 2419 2 2

WszeiMe naprawy
okularów i cńikierów, w staw anie 
szkieł i t. p. tzjL mujO najstaranniej 
tamo i szybko H. N I E  M E T Z ,  
o p ty k  1 li ie c h a n i .i  w  K ra k o w ie  
u l. K a rm e l ic k a  15. tt650 10 10

utrzymującą pracą rąk wła 
snych dwoje nieuleczalnie cho­
rych dzieci, prosi gorąco lito­
ściwych lndz. o pomoc. Ła­
skawe datki przyjmuje Aami- 
nistracya „N Reformy" pod 
W. P« hib podaje adres.

£667 3 o

P ie lą g s t f a r k a
zajmie się chętnie chorą oso­
bą. Stawia bańki — Czarna 
Wieś, ulica Konarskiego 11, 
i i  piętro. 89 5 o

T ow . A kcyJ. S c k o g e m iil i l 2623 2 2 t . Pitstte vs P ilźufe.

K S I Ę G A R N I  - H .  A L T  E N  B E R G ,  G . 5 E Y F A R T H

tywurygodnik ilustrowany dla kobiet, 
pod r°.dakciją Marui Ochorowicz - Monatowej 
-Mcnpieknżejsze pis.no dla rodzin polskich ~  

Prenumerata kwartalna K.k - z przesyłką pocztowa K/t SQ 
pd dzielne numera 70hal. z przesyltą pocztowa 75 hal. .

DO NABYCIA w r  WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH i BIURACH 0Z1ENNIKÓW.

Dia prenumeratorów .,Nowej Reformy11 prenum erata zniżona (zamiast „N. Mód“) na K 3 bO wraz z przesyłką pocztową. 61 10 o

najlepsza i najtańsza książka ku­
charska
366 ODiacÓW, znakomita kuchnia 
krakowska. (zawiera również prze­
pisy de ciast, Dlacków, konfitur, le- 
gumin i t. d.), przez G ru s z e c k ą , 
cena w opr. 2 kor.
G ru ^ z e c k ie i 'lustr. K u c h a rz  u r a -
liOWSki dla oszczędnych gospodyń, 
wyd. Xi, cena w oprawie kor. 4. 
Zamawiać najdogodniej z. przek. 
poczt. Księg. nakt. Tali. USlUfliei- 
blauz w Krakowie, ulica św. 
Tomasza 16. 2756 2 3

Szkółka freMowska
T. tśrdllńskie]

przyjmuje dzieci każdego cza­
su, zapewniając troskliwą o- 
piekę. 40 19 o

iliita sw. Jana 15, M e  w io .
Program zajęć: Pogadanki 

nauką poglądową, gimnastyka, 
śpiew z fortepianem, sldjd, ro­
bótki, gry, zabawy i spacery

W i n a  łW Ą g fe rs k ie  s ta r a j
w butelkach — wysprzedaje z powodu wielkich zuoasów 
po znacznie zniżonych cenach — s k ła d  i  h a n d e l  w in

A . ® r a l e w s k i S p .
w  K r a k o w ie ,  u l .  B r a c k a  11. T c ie io n  N r 5 0 9 .

itównieź poleca przy nadchodzących Ś w ię t a c h  W ie lk a n o c n y c h  
W in a  w ę g ie r s k ie ,  a i i s t r y a c k ie ,  r e ń s k i e ,  f r a n c .  i z e i -  
w o n e ,  k o n ia k i  i  ś l iw o w ic e  n a  b e c z k i ,  f la s z k i  1 m ia r y .

2327 5 5

System „Fluss“

UKMITENHIS
rak iety , prasy, p iłk i, siatk i. Obu- 
buwie tennisow e. Napraw a rakiet.

PK.KI NCŻNE
Rulety — Kregle i kale ogrodowo 
1895 polecaja najtaniej 2 0

REM i SPÓŁKA
Kraków, Rynek 37.

Cenniki nażyezenit darmo i oplatnie.

I . i  k. nadw. dostawca ć artyks. uiistawca

najsłynniej­
szych mala­
rzy polskichOd 4  h Kartki wielkanocna

1 Serya 12 .a r te k  10 b.
TI „ 12 „ 00 h. 2292 6 7

m  B 12 „ 60 h.
IV „ 12 ,  70 h.

W ielki wybór tadnych papierów listowych w kopi rtach i w r>udełkach - -  
do nabycia najtaniej w Magazynie papierów i przyborów szkolnych

A. Zembrzycki, Kraków, Floryańska 21.
Uwaga na adres: Floryóńska 1. 21.

N a  ś w i ę t a !
D ro h  s ly ry JsK l I w ę g ie r s k i ,  ja K : H a p l o n j , j*u lai a  , 
K u rc z ę ta ,, I n d y k i ,  In  ły c z k i ,  P a n t a r k i ,  t«« i I M aczk i. 
U. In n  f r a n c u s t  le , w ę g ie r s k i e  i  o u o c o i  e  n a t u r a l n e ,  
J a k o  IrZ  d la  c h o ry c h  u a  c u k r z y c ę  b e z  a lk o h o lu .
Przyjmuje zamówienia ne drób, oraz na  wszelkie artykuły i wykonuje 

zlecenia punktualnie 2481 3 6

L. S y k u to w s k i, K r a k ó w , S z e w s k a  21 .

nadworna szijrznr Mmm, aureture i tfiomiczna pralnia.
S p e c y a ln o ś ć : chemiczne czyszczenie na sucho i farbowanie 
najdelikatniejszych sukien jedwabnych — wieczorkowych

C en i n isk ie i w yborne wykonanie. Z le c e n ie  z  prow incyi szyb ko .
W  iym specyalnym dziale największa fabryka 
w Czechach, Galicyi, na Morawach i na Śląsku.

Własne sklaoy fabryczne:-* Krakowie I. przy ulicy sw. Krzyzi 7, 
Tel 24-27, II. przy ul. karmelickiej 10, itl. Podgórze, staroinosłowii:
Proszę uwatat na moją firmą a powodu nadużyć.

Zamówienia z prowinicyi jak  najszybciej. T H  
230-2 8 10

HENRYKA GOTTLIEBA  
w Krakowie* ul. Diettowska 68. Teł. 1137

SKT NOVffi KURSA
pik,ygc wwawcze do egzaminu z rachunkowości państwowej, składanego 
w o„ k. Namiestnictwie we Lwowie, ora* do egzaminu z buchalteryi po md. 
> podwójnej, Lkładanego w c. k ńkauemii handl. w Krakcwie lub Wiedniu 
W .k ład  każdego t powyzuych kursów wchodzi nadto: korespondeneya 
polska i niemiecka kaligrafia, uenografia i n,*am i. 11 maszynie. N aika 
z powyższych przedmiotów może byó r iwnii ż udzieloną w języku nie­
mieckim, ja*.oież listownie. Dla nrzeuników i ubogich ceny do połowy 
zniżone. -  Z a  n tf n le n n .  p r a y g i t f a w ra ie  r ę c s y  U . ,  2403 2 %

Zastaw stołów ̂ ielKanosnucii
co

z wyborowemi w inam i i i r n m i  t ru s l  ami, w każdei cenie — urządza 
w miejscu I na prowincyi c. i k. nadworna firma

A. m H U  « K R A K O W IE
(Pałac Spiski, dom w łasny) 2218 5 5

a poleca- .Tolady i Galartyny, Pasztety sztrasburskie z dziczyzn;' i rybne; 
Szynki praśnie; Kapłony i Pulardy styryjskie, oraz Kwiczoły faszerowane; 
w pojedynczych sztukach lub na półmiskach bogato dekorowane, Owoce 
świeże i kandyzowane tyrolskie, oraz francuskie; Winogrona, Ananasy 
Śliwki, Brzoskwinie i inne owoce świeże południowe; wreszcie wyborne 
stare  Żytniówki, Starki litewskie, Wudki, oraz Likiery krajowe i zagra­
niczne, Porter angielski; smaczne, nalurslne Wina stołowe i szampań­
skie. — Śmietany kremowe (marka „PA L4A “, bez konkurencyi) do 
tortów I na piany. — Wysyłki na prowiucye uskutecznia odwrotnie 

z gw ararcyą za znakomitość towaru.
Adr. tel. Hawetka Kraków. Telef. interurban 2200.

poa gw a.ancyą trwalsze od 
. . . . . . . .  maszynowegoLekitie, dessncKle i M e

OBUWIE ŵk̂rane
we wszystkich dowolnych fasonach g o to w e  i na zamówienie do nabycia u

J A N A  P A L O N K A
K rakó w  kynek a ł . !. 7 —8 (obolf Ŝ otej kairilenicv>

Kto u mnie kupi, zostaje stałym cdLiorcą.286 ! 3 6

C-— -------- - - - -

Adama fabrąha motorócc
Frlsnncfisaocf - OsRuu, Horaay.

Centrala: Wiedeń, y \ . ,  SejiwarzspanietJitasse 18.
D ie s la  m oto i-y  d o  ro p y  począwszy od 12 R i\
Dwutaktowe motory do ropy począwszy od 4 HP.
U rz ą d z e n ie  s s ą c o -g a n o w e  do m chu koksem, węglem drze­

wnym, antracytem, począwszy od 10 HP.
M o to ry  b e n z y n o w e  I lo k o m o h lle  łJ?Ł zy n o w e  we wszel­

kich wielkościach do ruchu petroliuą, benzyną, b< ni ł m 
i benzolem rurowym. 2817 1 0

Najdogodniejsze warunki spłaty. Najdaitj idąca gwaraucyu.
Biuro sprzedaży na G alicję i Bukowinę:

Paweł MiączyńsKif Lwów, rnica -Batorege 32.

W ażne dla p ań!
Magazyn Mód L. Szywaiówny

K raków , F lo ry a ń s k a  41 (dom  J a n a  M i-tejki)
poleca oryginalne modele parysKie. 25i_

świąteczne 
skórkowe po

parasole po 3 K, płaszcze gumowe angielskie niedrogo -  
oraz torby i kufry — poleca 2602 3 3

f. Lubaiiski - ul ca św. Anny 2 (róg Rynku).

B roda  T e r e m  t o .  F rancuzka
(Bracia Albertanie)
p o s łu g u ją c y  u b o g im

w Krakowkei Kazimierz, oiica Erazowska L 43
Telefon 3213

sprzedają najpowszechniej używane meble gięte, wyplatane 
lub z siedzeniem deszczulkowem, Ł j. krzesła, fotele, kanapy, 

bojanki, taborety biurowo i salonowe, 
jrf* wueź przyjm rją krzesła do wyplatania, naprawy 

i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są na o&ładz e. 
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego wyrobu plecione 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
Choanikl kokosowe do kość kłów, urzędów na schody, 

korytarze i 40 przedpokoi. 18 17 o

Praktyczna znajomość jdzykó* 
dostypns dla każdego.

• *

W obecnym sezonie rozpoczynam y co czwartek 
praktyczne kursy 

jeZc angielskiego, włoskiego, 
francuskiego i niemieckiego.

2-3 lekcyi tygodniowo 
Koron 4, 6, 9 ,14  lub 21 miesięcznie.

KURSY mu
Kraków, ul, Jagiellońska 9. Tel. 2233,
Metoda Ansona podaje materyał naukowy i rozwija 
konwersacyę zgodnie z właściwa uczniowi psycho­
logią poznania, łaic, źe umysł ucznia podczas, 
nauki nie wytęża się. Za te  zalety metoda Ansona 
na Wszechświatowej Wystawie Hygiony w Dreźnie 
1911 r. odznaczoną została dyplomem honorowym.

403 18 0

s

^
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Do m  jednopiętrowy w Bielska, 
na przedmieściu, przy torze 

t  amwajowym, do sprzedania. W ia­
dome ść : Wł. Falek Kraków KI 
ni. Różana 24, 2913 1 3

U zw attek  y K w ietn ia 1914-

W pięknej Jillf
w D ę b n ik a c h , nL ZagTodj. do 
wynajęcia, od 1 Iipca b. r, 6 pokoi, 
w całuści lab częściowo, kuchnio, 
ła*idnka, przedpokój', ualkoii, na I 
piętrze. Elektryka, otw arte powie­
trze, spokój. 3025 j. 3

Poszije i  b z u
złożonego z 10 do 12 pokoi, zwazel 
kiemi wygoda,., i. Zgłoszenia: S 9 9 9  
poste restante K rarfów . 3027

Kamienica
lll-piętrow a, pięknie położona, do 
Bp zedania. — Bliższe szczegóły: 
„Sparta“, Krnpn.cza 11 w ogrodzie, 
n a  parterze. 2929 1 2

Cg sprzedania
bardzo ładny, prawie nowy dywan 
6myrneóski. Aleja Krasińskiego 19, 
I I  p., na lewo. 3021 1 3

P a n n y
s  praktyką biurową i piszącej bie- 
gV> na maszynie po polska i nie­
miecku poszaknię zaraz. Zgłosze­
nia: „Internationale1' poste restante 
Kraków, za okaz. kw ita, 3022 1 2

W śródmieściu
3 iio k d je , d u ż e , z kuchnią przed- 
pok., taz., elektr., nlica św. Tom 
sza 1. 29, III piętro, za-az do wy­
najęcia. ‘ 3024 I 3

Do wynajęcia
•d  I Iipca b. r. w Krakowie, nlica 

Szlak 8.
, T na I p.: 7 pokoi, kachnia, u 

przedpokoje, łazienka, 2 pokoje dla 
służby, oświetlenie elektryczne, o- 
gród owocowy na żądanie, także 
utajnia i wozownia i t. d.;

II. na  parterze: 4 pokoje, kuchnia, 
przedpokój, łazienka i t, d„ oświetl, 
elektryczno; 2928 1 3

ITI lis  I I  ę . 2 pokoje, kuchnia, 
przedpokój, łazienka i t. d

M ło d y  a s y s t e n t  f a r m a c y i
poszukuje posady stałej lub na se­
zon. — J .  B. poste restante S ę ­
d z is z ó w . 3030

Do wynajęcia
w Zakopanem i_omek z ogródkiem, 
o 3 ubikacyach, na cały sezon, przy 
nliey CLramoówki 30. Wiadomość: 
Kraków, ulica Kazimierza W ielkie­
go 54, A. L. 3036 1 3

Potaniało

KUSłti M  
i lite arśkfe

deseroM/e i kuciiscne oicsoione
w handlu

K. O gorzałjgo
Kraków, ul. Szczepańska 11.
Zamowi»nia zamiejscowe uskute­
cznia się odwrotną pocztą. 2746 6 0 

T e le fo n  3 0 0 4 .

fotograficzny

D A T siE Ł  
pAłAC-SPi SKJ

2810 5 6

. { O l i w i e n i
(katolik), z 8-miesięczną praktyką 
sądową : praktyką roczną w pierw­
szorzędnej kanceiaryi lwowskiej, 
D o szu k u je  p o s a d y . Zgłoszenia: 
i. O. poste is tin te  B o c h n ia , za 
okaz kw itu inserat. 3034 L 2

^oszukuję pgKoJu
umeblowanego, z dwoma łóżkami, od 
9 do 17 kwietnia. Proszę adresować 
(cenę też podać) pod: „Przez świę­
ta "  poste restante Kraków. 3035

leęoits franęaises
Madame de Ferrierćs

professen
Łobzowska 4, parter. 3023 1 5

AKium z markami
wartości katamgowej około 600 K, 
tylko za 100 K  do sprzedania. — 
W achmistrz J. Galonu, nl. św. Ger­
trudy 12, I p. 3033

Pupil i i in
Nowy Zarząd. Pokoje na doby 

miesiące Kuchnia wyborowa. 
Ul. K rupnicza 17, wejście od 
nl. Szujskiego 1 2858 i 2

Metoda Ansona4»
udzielają lekcyj osobnych i zbioro­

wych: 1C5_8 8 0

F r a n c o ? 2 WTŻSŁ 
A n g lik
N iem iec  ;;ł

K ra k ó w , J a g i e l l o ń s k a  9.

w ykształć, 
z wyższ. w y­
kształć.

r
Na ś w ię ta

talerze, szk.anki, kieliszki, 
tortownice. Noże, widelce i 
łyżki. Półmiski, sosy erki, ta ­

ce, filiżanki 
po najtańszych cenach

Wactew Lipiński
K r a k ó w  

u l ic a  K a r m e l ic k a  8 .

2834 4 6

P o k ó j  f r n n io w y
umeblowany, z komfortem, z oświe­
tleniem elektrycznem, z wspólnym 
przedpokojem, do wynajęcia zaraz 
dla pań. Wiadomość: ulica Jan a  
Kochanowskiego 2, II piętro, na 
lewo. ‘2883 2 3

Kupno
i  sprzedaż mebli i różnych rzeczy, 
używanych, dobry ch, w nowym han­
dlu Katolickim, Kraków, al. Gołę­
bia 5. sklep. 2814 3 10

S z p i n a k ,  
< a r c ? > z k i  i  
F a s o l k i

po najtańszej cenie, n a j­
lepszej jakości, poleca

Idea OM;
KroKów.Hały Rynek

2675 16 O

Hesualajjkie szlachemb
przew ażnie z w łasnych 

w i n n i c . .........................

Wina francuskie - 
czerwone. - - - 

Hadeyra 
Hałasa  
Cugnaki

tylko francuskie
pierw szo­

rzędnych
morek.

2770 2 2 +

Juliusz Grosse
Kraków. Pałac Spiski.

Do handlu towarów korzen­
nych, win i mieszanych pud 
firm ą:

J. M n i k  ca Bartni
przyjętym  zostanie młody po­
mocnik, k tóry  chlubnie ukoń 
czył p rak ty k ę  w podobnym in- 
te resie na prowincyi. —  Ofer­
ty  nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 2860 u 3

Zakład
kamieniarski
HotUiu Sternlrcn, 1 Fruthł
K raków, S tarow iśln a  f  10 .

Tel. 2180.
Utrzymuje wielki wy- 
bór gotowych pomni­

ków, z granitu, marmuru I t. d. — 
W ykonuje wszelkie r*botv marmuro­
we. Kosztorysy i projekta bezpłatnie. 

2632 6 &0

S t a r u s z k a
76-letnia, zupełnie niezdolna 
do pracy jakiejkolw iek, prosi 
litościw ych ładzi o wsparcie. 
Zoha P io k m a, K raków , ulica 
F lo ryańska  30, parte r, u stró­
ża. 2820 3 o

____

I braku znajomości
pragnę tą  drogą nawiązać kore- 
,pondem yę, w celu matrymonialnym, 
z panną do lat 25, nadzwyczaj mi 
łej powierzchowności, z większym 
pesagiem, z inteligentnej rodziny. 
Zgłoszenia z fotografią i szczegó 
ł&mi przyjmuje do 30 kw ietnia Ad- 
ministracj-i „Nowej Reformy1* pod 
N. N. IdOO. 3029 1 3

SuchaSter
rutynowany, pewny b ila n ^ is ta ,  
przytem doskonały korespondent 
n ie m ie c k i ,  piszący także na m a­
szynie, poszukuje odpoy ledniej po­
sady, najchętniej w większym m a­
jątku, lub przedsiębiorsłwie frbiy 
cznem. Zgłoszenia poi ,,7.3. B. M .“ 
poste restante Erakow , za okaza­
niem £w itu inserat. 2704 3 3

Do sprzedania!
Parcela o powier»chrl 740 8.’, w 
pobliżu klasztoru PP. NornertinoK, 
przy ulicy Kasztelańskiej, w Pół- 
wsiu Zwierzyniei-kicm, £ minuty od 
stacyi tramwajowej, nadająca się 
na fabrykę albo wille z ogrodem, 
w całości lub na części do sprze­
dania, po nader przystępnej cenie 
i dogodnych warunkacu. Zgłoszenia 
„Sprzećuż" poste rest. Kraków Dąbie 
13, za okazaniem kw itu iuaeratow.

2728 2 2

ł~ .........    --____ _— iL

z oieTO orzetfnycii firm P. & C. Habig, Christys & Co 
H O S S A N T  V ‘A L O i  !, A ~ G O £ >

poleca M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

A. SktecsM  i P iM itóz
K r a k ó w  -  •  u l i c a  F l o r o a ń s k a  E. 1 3 .

KRAKOWSKA SPOA.KA TRAMWAJOWA.
Niniejszem m am y zaszczyt najuprzejm iej zaprosić PP. Akcyo- 

naryuszów  K rakow skiej 3półk: Tram w ajow ej w  Krakowie na

2 L1 V  Z w y c z a j n e

T s lrc a  Kg/rasmatSzaEKs
kCóre się odbędzie tfnia 20 kwieinia 1014 o godzenie 4-1 ej
po p o łu d n iu  w lokalu K rakow skiej Spółki Tram w ajow ej w K ra ­
kowie, ulica Gazowa 1. 4.

P o rzą d ek  dz enny:
1. Spraw ozdanie R ady zawiadowczej z czynności za rok  adm inistracyjny 1913 i powzięcie 

uchw ały na to spraw ozdanie; •
2. Spraw ozdanie W ydziału rew izyjnego z przedłożonego zam knięcia rachunku  rocznego 

i powzięcie uchw ały w tej m ierze;
3. Powzięcie uchw ały na w niosek Rady zawiadowczej co do rozdziału czystego zysku;
4. W ypory do R ady zaw iadow czej,
5. W ybór W ydziału rew izyjnego; ■
6. Spraw a budowy nowych linij;
7. U poważnienie Rady zawiadowczej do emisyi nowych akcyj i ułożenie wmrunków emisyi;
8. W nioski w myśl § 30, ustęp 3 s ta tu tu  Spółki.

Ci PP. Akcyunaryusze, k tó rzy  chcieliby wziąć udział w Wal- 
nem  Zgrom adzeniu, m ają  swoje akcye, z k tó rych  najm niej 10 sztuk 
praw o do jednego g łosu nadaje, najpóźniej do ośm iu dni przed  
W alnem  Zgrom adzeniem , t. j. do 12 Kwietnia 1914 włącznie, w n a ­
stępujących K asach w godzinach urzędow ych złożyć:
a) w B anku  p. A ugusta  Raczyńskiego w Krakowie, L im a A-B;
b) w Kasie K rakow skiej Spółki Tram w ajow ej w Krakowie, ulica G a­

zowa 1. 4;
c) w głównej Kasie miejskiej w Krakowie;
d) w głównej Kasie c. k. uprzyw  austr. B anku dla k rajów  k o ro n ­

nych (L anderbank) w W iedniu;
e) w -B anku 1. AL Philippsona i Ski w Brukseli.

Prezes Rady zawiadowczej:
L e o  m. p.

3028

K o e s t l i n ’a
S ir e  S ir e  K e k s y
najlepsze herbatniki

636 19 O

Zakład irtystyoz.no- 
kam ieniarskł i budo­

wlany

Jó z e fa  Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowcu, granitu  
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincyi. Telef, 1359 

2551 43 0

N a ś w ię ta
wszystkie artykuły wchodzące 
w zakres handlu tow. korzen­
nych, w in i delikatesów, oraz 
drób tuczony, poleca naj­

taniej 2658 23 0

m¥\flSIl!
Kruków, Floryańska 49.

K s ię g a r n ia
w Krakowie, w dobrem miejscu 
zaraz bardzo tanio do sprzedania. 
Zgłoszenia: „Księgarnia" poste rest. 
Kraków, za okazaniem kwitu inser. 

2917 2 4

Nie p o p i e r a j c i e  P r u s a k ó w !

id a iis i
do czyszczenia metali, polskiej 
fabryki I s h r j ,  zamiast pru­

skiego 1983 7 10

5 I D O L U
którego fabryka w Prusach 
a w Wiedniu tylko filia.

Dom portow y
0 9 ubikacyach, z ogrodem, stajn ia
1 wozownią do sprzedania. — Nową 
Wieś, ulica Kazimierza W ielkie­
go 109 2539 3 3

Elegancki, mało używany, na 5 osób

S a m o c h ó d
do sprzedania u właściciela, K ra­
ków 10, Półwsie, Kościuszki 48 

2831 3 3

2 ! « m  z » M  w y s p m f l ś y
urządzenie sklepowe kompletne, pół­
ki, jakoten oulpit, okazyjnie tanin 
do nabycia. Eichenbaum, Ślradom 27. 

2882 2 3

Pożyczki
24 tys. kor. poszukuje się na I h i­
potekę zaraz. Zgłoszenia jod S ip o -  
te k a  2:4.000 posto rest K ra k ó w . 

2873 2 2

•y  a n c e la r y a  n o ta r y a ln a  w Ty-
czynie poszukuje rutynowane­

go kandydata — Nieuwzględnione 
oferty pozostaną bez odpowiedzi. 

29 14 2 3

przeciw zgarbieniu. — Opaski 
brzus.no. Cennik darmo — 
Polaczek, Sambor R. 2810 3 o

wszdifta miana
wykonuje się tanio i starannie, 
Kraków, Stradom 8, I p. 48 21 o

B i y r ®
parowej fabryki posadzek | 

parkietowych

Isaka Wultanal
znajdujące się w Podgó- 
zu,pirzy ulicy Lwow­

skiej 50, poleca Szan. I 
P. T Publiczności wszel-1 
kie wyroby w zakres ten 
wchodzące. Geny umiar- i 
kowane, warunki do­
godne. Telefon Nr 2215.' 

480 3 3

Kupno i sprzetkaż obrazów*
Sta*y Salon Obrazów

i kilimów artystycznych L ’Art
R y n e K  g ł ó w n y  I .  3 4 ,  I r o n t ,  I p l t u - o ,  n a d  H a w e l k ą .
Z naiwiększym komfortem urządzony Salon, składający sie z około 2 0 
dzieł najwybitniejszych artystów mularzy Polskich. — Otwarty co­
dziennie "id 10 rano do 6 wieczór bez przerwy. 2326 10 10

z a r o i  i e l s .
Do oddania jest licencya na patentowaną nowość dla po­
szczególnych miast Galicyi i Bukowiny. Reflektanci, rozpo­
rządzający małym kapitałem, raczą się zgłosić pod znakiem  
„O. 1914“ do biura dzienników Buehstaba we Lwowie, 
ul. Karola Ludwika 21 2920 l  3

Stare — zniszci^ne dach^ ^u,nte^e
m o ż n a  o c a lić  p r z e d  k o n ie c z n o ś c ią  k o s z to w n e g o  i t r u d n e g o  
z e r w a n ia  g o n tó w  i w y m ia n y  w ią z a n ia  d a c h o w e g o  n a  n o w e

jedynie przez pokrycie

„PRAWDZIWA* ASFALTOWA PAPA
której nigdy niczeirt smarować nie trzeba

tojija a to prawie bez naruszenia nawet najlb£ax>dssiej z g n i ł y c h  g o n t ó w ,  ssas 
Ceny bardzo przystępne. Tysiące referencyj. son i 6

O f e p t y ,  k o s z t o a ? y r y  I  p r ó b k i  w y s y ł a  b e z p ł a t n i e  "IBS
W Y Ł Ą C Z N Y  Z A S T Ę P C A  N A  G A L IC Y Ę  i B U K O W IN Ę :

H e n r y k  E b e r ,  L w 6u r, e*1. P o t  ł e b s k i e g o  10
Przedsiębiorstwo techn. I Zakład dostaw budowlanych.

O g ło  l e a i j  M c y t łrc y i.
Celem oddania w przedsiębiorstw o nadbudowy sta ien  

w straży pożarnej odbędzie się dnia 24 kwietnia 1914, 
godzina 12 w południe, rozpraw a zapomocą ofert pisemnych. 
Wadyum, złożyć się m ające w Kasie miejskiej, wynosi 3%  
od sumy oferowanej.

W arunk i licytacyjne, arkusze ofertowe i plany prze- 
g ląuać można w biurze Budownictwa miejskiego (Oddział 
architektoniczny) w godzinach urzędowych.

Magistrat stoi. król. miasta Krakowa,
dnia 7 kwietnia 1914.

3043
I'iczjdent miasta: 

Leo m. p

Już uuueśiio oi jgmaUiyou a lei Kich płaszczów w ) wszystkich
kolorach i fasonach, któro sprzedaje o ouach fabrycznych także na

Spłaty

Ii pa ków, u lica  Lubicz 3 (obok dworca).

L. 2346/14. 2760 3  3

Konkurs.
M agistrat m iasta Sam bora rozpisuje niniejszem konkn-s 

na  posadę sekretarza M agistratu  z płacą roczną 2800 K, 
dodatkiem  aktyw am ym  840 K, i prawem do 5-ciu trze hleci 
po 200 K, oraz możnością osiągnięcia wyższych rang  i po­
borów równycn rangom i poborom urzędników państwowych 
VIII, VII. względ iie VI rangi.

Posada nadaną z >stanię na razie prow izorycznn; po 
jednoiocznej służbie może nastąp ić  stabilizacya.

U biegającv się o tę  posadę winni w ykazać kw akń  
kacyę, W 'm a»aną lozporządzeniem W ydziału krajowt-go 
z dnia 29 m<.ja 1891. I 67, dz. ust. k ra j. i że nie pize- 

roczyli 10 r  ku życia, wuo^ić należy do M agistratu  do 
dnia 20 ktniełnia 1914 reku.

Sambor, duM 31 m arca 1914.
M a g istra t.

S I A T K I  D R U C I A N E
surowe iub cynkowane, ogrodzenia siatkowe dla domów, 
will, ogrodow, parków, drut kolczasty, liny druciane do 
promow, m aterace druciane, merne mosieżne i żelazne, 
blachy dtiurow ane lub prasowane, poleca po cenach 

fabrycznych 1754 7 24

Hutter i Schrantz, Tow. akc. w Wiedniu.
Cenniki ilustr., wzory, kosztorysy wysyła się darmo i optatnie — 

Reprezenfacya dla Gaiicyi ■ Bukowiny
D .  K i r z m a n n ,  K r a i c ó w .  M o s t o w a  1 0 / 4 8 .  T e l e f o n  1 4 6 1 .
Dostać można także wo większych handlach towarów żelaznych.

L. 4800/1914 
B. a.

2789 3 3

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oddania w przedsiębiorstw o robót: 

m urarskich i pomocniczych, 
ciesielskich, 
kam ieniarskich, 
dekarskich, 
blacharskich, 
dostaw y ankier,
ogrodzenia żel. betonowego parceli 

w ykonać się m ających przy budowie domów dla slnżby za­
kładów  san itarnych  na  g run tach  po zakładzie kontum acyj- 
nyra w K rakow ie, M agistrat m iasta rozpisuje lieytacyę ofer­
tową, przyczem  zastrzega sobie rozdział robót według swego 
uznania.

P lany, w arunki ogólne i szczegółowe przeglądać można 
w Budownictwie miej., Oddz. A., IV  p„ drzwi N*- 6, od go­
dziny 11-ej do 2-ej z południa, gdzie również otrzym ać 
można form ularze ofertowe.

Oferty, należycie ostem plowane i zaopatrzone kwitem  
na  złożone w K asie m. wadyum w wysokości 2 1/»°/o sumy 
oferowanej, wnosR należy w tem że biurze d li d n i a  IS -g o  
k w i e t n i a  d o  g o d z in y  12 w  p im id n ie ,  poczem nastąp i 
otw arcie ofert w sali posiedzeń M agistratu.

Oferty później w niesione lub nie ułożone według wzoru 
m e będą uwzględnione.

M agistrat stoi. król. m iasta Krakowa
dnia 28 m arca 1914.

L eo.
Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.

0131460001


